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, i » o p i e v o Podczas jesiennej sesji "Senat będzie nad nią 
{\}F-fshutonnl.—Jlome prawo podatkowe zostało przyjęte 

DY przez feim w trzeciem czytaniu. 
% ad*"** 

Warszawa, 9 marca. 
d U Ż " " i s ' a i od rana panował w sej-
lt(VK.?'Ucn' spowodowany obradami My r 

f i e J?Jsyj, które w przyśpieszonem 
$eim y ? o t o w « i a materjał dla ple-

s eJ.m". jako że do chwiil zamknie-
k\ ' P a r lamentarnej odbędą się naj-

^ — j bin. S z c ze dwa lub trzy posiedzenia 

r $ ' « * > 0 - zakazie - ' O F T A W C zajmowania pew-
; r ^ V 1 t w , n o w i s k Przez Posłów i senato-

W l S i d ł l l g , ą d y s k u s j e - Y k t 6 r ? j 

> i P»l!e słHe\v«"e- krytykowano zachowanie 
^ W a h , y c h adwokatów, piastujących 

3N i y Poselskie i senatorskie-
znai""^, ż wrażenie wywołała wiado-

nie obi9f J ° i i ^ p r e z y d j u m sejmu odesłało se-
j L ^ J ł ą i ' " o w ą ustawę konstytucyjną, u 

iiS*** \1 r?ą Przez sejm w dn. 26 stycznia 
si iŁ iV^f v Y c zywiście, że przesłanie nowej 
uki*3'1- sflL; I l|cji do senatu ma w tei chwili 
Madc^^łPTPne tylko formalne, gdyż l i * U , r y a u lu imaine, r u y z z po-

^ I ^ r n h - i e K ° ' zamknięcia sesji parla-
' iSTuti 1 fo.ż s e n a t "Ie. zdąży w toku 

' ! l e i e n i e > f c y i n

e s ' Przystąpić do prac kon-S U H C j ^ h i odroczy Je najmniej do 
"« b. 

anną 

^ - T r l ^ ) v Warszawa. 9 marca. 
piiia ^ wstępie dzisiejszego posie-
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wniosków prokuratorskich 
cie do odpowiedzialności 

łKiiUl' Posłów z najróżniejszych 
" czvt S e ' m o w y c h ' poczem w trze
śnie ' u p r z y J e t o 1 , 6 2 dyskusji 

e Przedyskutowana wczoraj 
do dekretu o prawie przemy-

Po referacie posła TEBINKI (BB)| dochodowego i podatku obrotowego w 
przyjęto jednogłośnie i bez dyskusji u-1 pierwszej instancji. Poseł Rudziński 
stawę o morskich opłatach portowych.'potępił komisje szacunkowe, twierdząc, 
Ustawa ta ma wielkie znaczenie dla'że miały one obronić płatnika przed za-
Gdynl, gdyż rozszerza uprawnienia mi- borczością czynnika urzędowego, ale w 
nistra przemysłu i handlu I umożliwia) praktyce zadania tego nie wykonały 
mu przystosowywanie opłat portowych} tembardziej, że członkowie komisyi 
gdyńskich do opłat w innych portach, 
umożliwiając tern samem Gdyni kon
kurencję z portem europejskim. Refe
rent wspomniał, iż liczba przeładunków 
dokonanych w Gdyni w ubiegłym roku 
wynosiła ponad 6 milionów tonn, co 
czyni Gdynie już czwartym z kolei por 
tern na kontynencie europejskim. Mi 
mo to trzeba nadal dbać o rozwój por
tu gdyńskiego i umożliwić mu konku
rencję w drodze elastycznych opłat 
portowych, gdyż cały szereg portów 
europejskieh poważnie przygotowuje 
się do wydania Gdyni walki konkuren
cyjnej. 

Kilka godzin zajęła ciekawa dysku
sja nad nową ustawą zatytułowaną „No 
wa ordynacja podatkowa". Refernet pos. 
RUDZIŃSKI (BB) objaśnił, że ustawa 
ma na celu ujednostajnienie przepisów 
formalnych, proceduralnych i karnych 
przy wymiarze podatków bezpośred
nich a mianowicie podatku gruntowego 
podatku miejskiego od lokalu, od nieru
chomości, od placów, energji elektrycz
nej, obrotowego, dochodowego i nie
których podatków drobnych. Najważniei 
szą inowacją proiektu, o którym już 
wspominaliśmy z okazji dłuższej dysku
sji nad tą ustawą w komisji skarbowej 
sejmu — Jest skasowanie .komlsyj sza
cunkowych przy wymiarze podatku 

szacunkowych byli jednak zwykle łudź 
mi i — musieli popełniać błędy. Prze
ważnie członkowie komisyj szacunko
wych przyjmowali milcząco propozy
cje wymiarowe urzędnika skarbowego, 
bowiem nikt nie miał możności przej
rzeć olbrzymiego stosu akt przy szyb-
kiem tempie pracy. Płatnik podatków 
nie miał z komisji szacunkowych żad
nych istotnych korzyści, tembardziej, 
że wszystkie uchwały były podejmo
wane mechanicznie a nawet odpowie
dzialność za to. kto podatek wymierzył, 
została zgubiona w toku licznych in-
stancyi i urzędów. Dalej referent pod
kreślał, że nowa ordynacja podatkowa 
wprowadza oprocentowanie na rzecz 

płatnika nadpłaty co wprowadza odpo
wiedzialność urzędnika za dokonanie 
zbyt wysokiego wymiaru. — Ustawa 
przyśpiesza załatwianie odwołań od 
wymiaru podatków i gwarantuje taje
mnicę wkładów oszczędnościowych. 

Przeciwko ustawie a głównie prze
ciwko skasowaniu komisyj szacunko
wych wypowiedział sie poseł Gruetz-
macher (Klub Narodowy), . twierdząc, 
że utrata przez płatnika wszelkiego 
kontaktu z instancją wymierzającą po
datek skończyć się musi dla płatnika na 
pewno źle. Mimo, iż komisje szacunko
we rzeczywiście roli swej nie spełniły, 

skasowanie ich wyjdzie na gorsze a nie 
na lepsze. Podobne stanowisko zajął 
POSEŁ LANGER (Stronnictwo Naro
dowe) i POSEŁ KUZYK (Klub Ukraiń
ski). W imieniu Ch. D. potępił skasowa
nie komisyj poseł CZEŚC1K. który był 
zdania, że nowa ordynacja podatkowa 
wprowadza system dowolności w po
stępowaniu władz skarbowych. 

Poseł dr. ROTTENSTREICH (Koło 
Żydowskie) w dłuższem przemówieniu 
podkreślił, że uważa za niewskazany 
fakt, iż płatnik traci kontakt z urzędem 
podatkowym a to że komisje szacunko
we rzeczywiście nie cieszyły się na-
leżytem uznaniem, kładzie na karb u-
rzędów podatkowych, które przy mia
nowaniu członków komisji nie liczyły 
się z opinją izb przemysłowo - handlo
wych, wybierając ludzi najczęściej nie-
odpowiudaiących temu zadaniu. Zda
niem posła Rottenstreicha zamiast znie 
siertia komisyi szacunkowych należy 
sprawdzić i poprawić ich obsadę per
sonalną. 

Po jeszcze kilku przemówieniech 
przystąpiono do glosowania. 

Wszystkie poprawki, zgłoszone przez 
Kluby opozycyjne i Koło żydowskie 
zostały odrzucone większością głosów 
ORDYNACJE PRZYJĘTO W DRU
GIEM I TRZECIEM CZYTANIU. 

•Następnie Sejm po krótkiej dyskusji 
załatwił projekt ustawy o izbach lekar
skich wprowadzając dwustc pniowy sa
morząd lekarski a mianowicie naczelną 
Izbę lekarską, jako władzę wyższą i te. 
rytorjalne izby lekarskie. 

• * * i 
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stawa o pełnomocnictwach dla Prezydenta 
niektórych stanowisk przez posłów. 

Warszawa, 9 marca. wiąc o długoletnich pełnomocnictwach 
prawnicza w godzinach rządu niemieckiego, lub rosyjskiego. Na 
przyjęta wbrew glosom wet rząd angielski otrzymał od parla

mentu takie pełnomocnictwa dla unor
mowania zagadnień polityki handlowej. 

Uzasadnienie konieczności 

Siwych przy, 
••' i ^ C 8 ł r°nnictw opozycyjnych 

N o L P r z e z projekt ustawy o 
\ * > c * < * \ ^c twach dla Prezydenta RzpU 

j l a Przez rząd petnomoonictw 
t y l ^ f r a {£° d s«kretare stanu w prezy-

r a i > ^ j O ij: ""nistrów Lechnicki, wska-
>i" O C M U okresu kryzysowego, 

S > n t & „ądy 4 to nawet w 
>•"'•'{H nalściślej parlamentarnie rzą-

\ Deł« ^Ymują obecnie na dłuższy 

da"1*. 
*lą v ł i i C iwa , gdyż 

i f l 7 do 

sytuacje 
ustosun-

S 1ę do pewnych zjawisk 
dnia na dzień. - Minister 

PrzYpomina, że długotrwałe 
^ . " ' c t w a otrzymał obecnie rząd 

' ^osk i , amerykański, nie mó-

Wydaje się, że nowa ustawa o zaka
zie przyjmowania pewnych stanowisk 
przez posłów i senatorów nie będzie już 
uchwalona w toku bieżącej sesji parla
mentarnej. 

Wrzenie rewolucyjne w Hiszpanii 
Ruch strajkowy opanowuje kraj.— 

Liczne bomby I akty sabotażu. 
Paryż, 9 marca. 

Z Madrytu donoszą, że ruch rewolu 
cyjny w Hiszpanii wzmaga sie. W oko
licach Madrytu wybuchły dwie bomby, 
które zniszczyły wielki transformator 
elektryczny. 

Donoszą również o licznych zama
chach bombowych z Walencji, gdzie 

ruch strajkowy ogarnia coraz to szer
sze koła robotników. 

Władze postanowiły wydać zakaz 
sprzedaży broni. Przewidywane jest 
również zamknięcie licznych stowarzy 
szeń robotniczych. 

W Madrycie już zawieszono orga
nizacje komunistyczne, faszystowskie 

i część socjalistycznych. 

Pod koniec dzisiejszego posiedzenia 
komisji prawniczej zgłoszono mianowi
cie do projektu ustawy mnóstwo popra
wek stylistycznych i merytorycznych. 
Ciekawe jest, że poprawki zgłaszali rów 
nież trzej członkowie specjalnej podko
misji, która projekt redagowała. Oczy
wiście, że zgłoszenie licznych poprawek 
uniemożliwiło uchwalenie projektu już 
na dzisiejszem posiedzeniu i komisja od
roczyła 6we posiedzenie do przyszłego 
tygodnia, polecając trzem członkom pod 
komisji przeredagowanie jeszcze raz pro 
jektu tej ustawy. 

Wobec tego, że zamknięcie sesji par 
lamentarnej spodziewane jest już na po
czątku nadchodzącego tygodnia — przy 
puszczać należy, że przykre dla niektó
rych posłów i senatorów zakazy nie wej 
dą w najbliższym czasie w życie i pro
jekt ustawy o tych zakazach odżyje do
piero na sesji jesiennej. 
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Nowy „Kapitan z Koepenick" w mundurze francuskiego ge 
postawił pod broń trzy pułki, stanowiące garnizon War 

Oszust skonfiskował w kasie pułkowej 25 .000 franków 
pektora ministerstwa wojr 
lacu ma być unowocześni' 
miłośnik zabytków uda! su? a ^ 
stwa wojny z protestem P r z e c . *e 

Paryż, 9 marca. 
Wojskowe władze paryskie wspólnie 

z policją prowadzą dochodzenie w sen
sacyjnej aferze, przypominającej przed
wojenną awanturę kapitana z Kópenick 

Jakiś nieznany osobnik, korzystając 
z zaaferowania opinji publicznej i władz 
sprawą Stawiskiego ubrany w mundur 
generała zjawił się niespodzianie w go
dzinach południowych w Wersalu i 
przedstawiwszy się za inspektora przy
słanego specjalnie • przez ministerstwo 
wonny zarządził alarm całego garnizonu 
wersalskiego składającego się z trzech 
pułków. 

Surowy generał nie szczędził Ostrych 
wyrzutów oficerom. Ze wszystkiego był 
niezadowolony, przegląd wypadł jaknaj-
gorzej. Zahukani oficerowie ani przez 
chwilę nie pomyśleli, iż mają przed so
bą fałszywego inspektora. 

Generał zwiedził następnie koszary, 
poczem polecił Oprowadzić się po całym 
pałacu, F ° l e c a J 3 c dokonać intendentu-

rze całego szeregu przeróbek. Wreszcie 
zainteresował się gotówką w kasie puł
ków. Ponieważ by} to właśnie dzień wy 
płaty gaży oficerom, kasy były zaopa 
trzone w znaczniejsze sumy. Skontrolo
wał listy gaż, znalazł w nich jakieś nie
dokładności i chciał je zabrać raism z 
kopertami zawierającemi zgórą 1 0 0 . 0 0 0 
franków. Sprzeciwił się temu oficer-pla 
tnik, powołując się na wyraźny przepi3, 
zabraniający mu wydawania komukol
wiek pułkowych pieniędzy. W jednym 
tylko z trzech pułków zdołał tak nnstra 
szyć cficera-piatnika, iż udało mu się za 
brać kopertę, zawierającą 2 5 . 0 0 0 fran-

, ków. Oficer zresztą nie podejrzewał, iż
by złodziejem mógł być generał, to też 
o zaginięciu 2 5 . 0 0 0 franków nie składał 

Arcyksśężaia Habsbur-

Cała afera byłaby pozostała w tajeni 
nicy, gdyby nie pewien profesor archi
tektury, który przechodząc koło pałacu 

żadnego meldunku, przypuszczając, że 
musiał się omylić w rachunkach i spra
wa się rychło wyjaśni. 

Wyjeżdżającego z pałacu generała 
żegnały zebrane na placu wszystkie pu l . , 
k i prezentowaniem broni i fanfarami, krzątają się robotnicy, obijając z tynku 
Przed pałacem przegląd wojsk podziwia ozdoby ścian. Profesor zainteresował 
ly tłumy ludzi, zwłaszcza turystów za- się niszczeniem zabytkowej budowli, 
granicznych. ' Oświadczono mu, że z poiecenia ins-

jego ustawiono rusztowania, na których 
1 I ' _ ' _ 1 I — ! — _ . A L < 1 A < H I *>RTLL. M 

'ciekawe a 
BJDodarczc 

„ton PI K 0 s t r i 

pektora ministerstwa wojny ' r 0p roW sUmpt do 

e ,sPrawa 
*> Żyra 

łacu ma być unowocześniony. ^ „ ^ ^ 
tt udał "l5.-s.-to wf! !r 

wersalskiego stwierdził, że na frontonie ' stwa wojny z pr_o 

stalono cały przebieg n 8 c n e 

pekcji" w Wersalu 

lat w Polsc 

Zwycięstwo Labour Party w Londyn'} 
przy wyborach municypalnych.-Liberałowie nie uzyskali ani jednego MANDAT 

Londyn, 9 marca. 
Ogłoszono ostateczny wynik wybo

rów municypalnych w Londynie. 
Labour Party uzyskała 6 9 mandatów 

i posiada na okres następnych 3 lat ab
solutną większość w zarządzie municy

palnym wielkiego Londynu, który obej
muje 3 0 samodzielnych gmin miejskich, 
złączonych w jeden zarząd dla spraw 
administracyjnych. Konserwatyści zdo
łali utrzymać 55 mandatów, tracąc 28 
na Labour Party, zaś liberałowie zupeł-

I I III I I B — 
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Wiedeń, 9 marca. 
(PAT) „Weltblatt" donosi, że na 

zgromadzeniu Heimwehry, które zapo
wiedziane zostało na sobotę 10 b m. w 
Moedlingu przemówienie wygłosi mał
żonka arcyksięcia Antoniego Habsbur
ga, księżna lleana Rumuńska. 

Uratowani rybacy. 
Moskwa, 9 marca. 

Według ostatnich informacyj zdołano 
uratować wszystkich rybaków, znajdu-
łeych sie na krze na morzu Kaspij-

skiem, 

D Y R E K C J A 

łódzkiooo talii Wmmi m m 
(ELEKTROWNIA ŁÓDZKA) 

zawia hunia PP. Odbiorców, że ceny energji elektrycznej za miesiąc LUTY 
IV14 roku. obliczone na dzień 7 triafca 1934 roku stosownie do S§ 75. 80, 81, 82 
i 96 uprawnienia rządowego Nr 12, wynoszą za jedną kilowatogodzine dla świa 
tła 88.39 gr. , a dla siły 32,74 r x z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu 
rząclowem. 

ZARAZEA1 ZAZNACZA SIE. ŻE OBLICZONE PODIUO UPRAWNIE
NIA i PODANE POWYŻEJ CENY NIE WPŁYNĄ NA ZMIANĘ DOTYCH
CZAS POBIERANYCH CEN ZA ENER GJE ELEKTRYCZNA. 

T?zy dni bez powietrza i żywności 
P O D Z A E M I Ą . - Y R A F O W A N O 4 robotników 
Z A S Y P A N Y C H W K O P A L N I pod Bytomiem. 

zdanie: 

[swolcl 

f^fy , 
j . t l Jz]$ki • 

nie zniknęli, tracąc swoich 6 ' W o n n y c l 
na korzyść Labour Party. M t 7'emać, 

Analizując wynik tych w y b o r y k| p Q , 
leży podkreślić dwie okoliczności-j. be^ * 
dające pierwszorzędne znaczenie % . *-fe i 

polityczne: 1) Liberałowie zUPf ł l1 L i k r

8 f f r a 
cą w Anglji grunt pod nogami i PJu r'Ue p , 
ją wogóle odgrywać jakąkolwiek,r 'p * . . S O J U S Z 

życiu politycznem W. Brytanp- *>. i ,,0l$ka j e s t 

cięstwo Labour Party bynajma ie' 
jest wynikiem utraty głosów ko f l S 

n a i^Hfcew 

obecnie zaś wyniosła 592 .000 - * 

Liczba głosów oddanych 5 6j,0ł f p 8 " ! żac 
watystów w r. 1 9 3 1 w y n o j » i ^ j e r ] t / , olsce i 

i zas wyniosia ,^ v < uoDn 
tyści zdobyli zatem 3 1 . 0 0 0 j t g * W (L*rafai o 
cej. Socjaliści natomiast, W ó r n ^ f f wielki 
1 9 3 1 posiadali 4 2 3 . 0 0 0 głos**. ^ e u r i 

uzyskali 6 8 1 . 0 0 0 głosów. Głosy (0 -Miiy c h s 
styczne wzrosły więc o 258.0W. 01 g a m C M y 
stosunku do roku 1 9 3 1 wynosi w «JąCej s i e 

Berlin, 9 marca. 
(PAT) Urząd górniczy w Bytomiu 

komunikuje, że dziś wieczorem oddział 
ratowniczy po 3-dniowych wysiłkach 
zdołał wreszcie odkopać 4-ch dalszych 
górników, zasypanych w kopalni „Ka-
s"ten-Zentrum". Wszyscy czterej żyją i I katastrofy, 
odnieśli tylko lekkie obrażenia cielesne. I 

Piąty jest jeszcze zasypany ale żyje. Co 
do 2-ch pozostałych zasypanych niema 
nadziei, aby udało się ich ocalić. Prace 
ratownicze prowadzone są dalej. 

Nadprezydent prowincji śląskiej wy
asygnował 2 tys. marek dla rodzin ofiar 

6 1 procent rftSącytn ! 

Zwycięstwo Labour Party, 0^M^11 slowe 
więc na tem, że o wiele więcw t^m Qochod( 
leli głosowało na Labour P a w f są obje 
pop rzednio. . . ^f%? 

Dowodzi to, iż konjunKtur* v\„, 
na jest dla Labour Party n» e V W ' 
korzystna 

Ratowanie statku „Cieszyn". 
700 ton ładunku jest Już na lądzie. 

iv A T I I , ^ y n i a , 9 marca. osiadł na skałach w pobliżu Helsingfo: 
I f A i j Intensywnie prowadzona ak- su, dała pomyślne wyniki. Do dnia 8 b 

za statku „Cieszyn", który m. wyładowano z „Cieszyna" i przewie-

Nieograniczony w * * 
alkoholu -

do Stanów ZJednoczO"'..,, 
W A S Z Y N G I U " I 

(PAT) Prezydent R°
o s e V

£ecn
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J 
ił, że znosi obowiązujący . Jk^!! ^ U L U , I - O T I I W O I W I / U N * N I . U J » I W > . 

etem kontyngentów na naP° , c
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NIESŁUSZNE zarzuty posła Skupsztyny pod adresem ministra kolei 
BiałOgród, 9 marca. rzędzie państw europejskich. Wszystkie 

ch n Przed ki lku dniami na posiedzeniu 
Skupsztyny poseł Stanicz rzucił pod a-
dresem ministra komunikacji Radivoje-
vicza oskarżenie, twierdząc, iż minister 
zawieraj umowy na budowę kolei "bar
dzo niekorzystne dla państwa, wskutek 
czego skarb poniósł straty w wysokości 
8 0 0 miljonów dinarów. 

Na wczorajszem posiedzeniu Skup
sztyny, pod koniec dyskusji nad budże
tem ministerstwa komunikacji, wygłosił 
przemówienie minister Radivojevicz i 
odpowiadając na zarzuty stwierdził, że 
6ą one całkowicie zmyślone i niezgodne 
z prawdą. Podkreślił on prsytem, że w 
ciągu ostatnich lat stan kolejnictwa w 
Jugosławji doznał lak wielkiej poprawy, 
iż obecnie pod względem komunikacji 
Jugosławja znajduje się w pierwszym 

umowy zawarte były w warunkach ner 
malnych, zarówno pod względem finan
sowym jak i technicznym i interesy pań 
stwa pod żadnym względem nie były na 
rażone na 6zwank. 

Skupsztyna przyjęła oświadczenie 
ministra Radivojevica hucznemi oklaska 
M I . 

Zaznaczyć należy, iż minister Radi-
vojevicz uważany jest za najlepszego mi 
nistra komunikacji Jugosławji, od czasu 
powstania państwa. Oskarżenia posła 
Stanicza, który ongiś był ministrem ko
munikacji, były osobistą wycieczką i u-
ważane są w kołach politycznych za u-
kartowaną intrygę. 

Po przyjęciu budżetu komunikacji, 
Izba przystąpiła do dyskusji nad budże
tem ministerstwa rolnictwa. 

ziono lichtugami do Helsingforsu około 
7 0 0 ton ładunku w stanie nieuszkodzo
nym. 

O ile pozwolą warunki atmosferycz
ne, to po prowizorycznem uszczelnieniu 
dna statek przeholowany będzie w po
niedziałek do Helsingforsu, celem doko
nania gruntownej naprawy powstałych 
uszkodzeń. 

we, dozwalając w okresie 30-tu 
dni na nieograniczony wwóz naP 
koholowych. 

Wręczenie nagrodV ̂ m 

muzycznej. > < ; c 

Warszawa, 9 U E 
Dziś w południe w sali k 0 " ' * ^ M S a 

nej Ministerstwa W. R. i °-fj flĄ^^sh 
się uroczystewręczenie nag*oCł*ajc V ^. Zągr 

, r s :? s owar 

C 0
 J A ! 

ORZ 

KL 

h?dzie 

Akcja antypolska w czeskim BisstfJ 
I i K T o H n l k n m n a A f t ł w n w u n u n i e Urzędnikom państwowym nie 

chodzić do polskiego C I E S Z Y ^ 9 ' 
Cieszyn, 9 marca. 

(PAT) W związku z akcją antypol
ską, prowadzoną ostatnio przez szowi
nistów czeskich na Śląsku Cieszyńskim, 
urzędnicy państwowi w czeskim Cieszy 
nie otrzymali zakaz uczęszczania do pol 
skiego Cieszyna celem odwiedzania tam 
tejszych lokali publicznych i sklepów 
polskich. Tem samem zakaz dotyczy pol 

skiego domu reprezentacyj11 

nia" w czeskim Cieszynie. 
Jak postępują szowini^^j j , . . '"^ 

świadczy dalej fakt, że a - K 3 ^ 
f f , . - # 

wiedziana na dzień 7 marca kł*rf. H 

nej ministra W. R. i O. ?• " a 

p. Piotrowi Maszyńskiemu. j p. Tfc V c ] ? a ł u . 
Laureatowi nagrodę wrcc« Jftk 

nisler W. R. i O. P 

TVI?W,CL 

Kino „ R O X Y « 
Narutowicza 20. 

DZIŚ I DNI NASTEPNYCH1 
Początek o godz. 4-cj. w soboty, niedziele 1 

święta o 12-ej. Na poranki ceny miejsc zniżone. 

Film wylw. S0WKIN0 — MOSKWA, z Inicjatywy prez. Wojka STALINA p. t 

M I N I M A T Y O L N A 
( O R Ł Y N A UWIĘZI) 

Ą Dth^ste 
dzin prezydenta Masaryka< 
się odbyć w sali „Poloni"I l,Q 59I1 „i 
statniej chwili przeniesiono 1 O^IjŚ 
skiej w Strzelnicy w czesk j^g j ) ^^ \^ v ' '» i ' \ 

W roi. Kl. najwybitniejsi .'iil.vsC' .a\\?k\]]:^ 

J. Piewców i W. SCSS 
orar artyści «C fili" 

skich. — Orkiestra Leulnurad^! .ic**' 
pod batutą dyrygenta N. Rabi«u 

http://l5.-s.-to
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J P C Z C I W A G R A . 

5pfole$ W p t do artykułu „Gazety" dala 
BjiflWffa. Żyrardowa. 

.1.(1 H" ^ 6 R n i - O , . . _ j . - : „ „ * • 

ron ° w c z o r a i s z l ; i pótoflclutnei „Gazecie 
cvi P ° l a w " s 'e niezwykle sensa-
ŁA \ a r t y k u l P- *• » F a , r P | av" w sprawie 
/""żyć, popełnianych przez obcy kapl-
I Polsce. Artykuł ten ma tak liczne 
ciekawe akcenty polityczne 1 skarbowo-
spodarcze, że pozwalamy sobie obszer-

80 streścić: 

vk° * ^ P r a w a Żyrardowa nie jest spra 
ą. & J. J^o Żyrardowa, Żyrardów jest tu 
tnia f\3a symbolem- nastawień dyspo-
bod>«fl

h (kapitału zagranicznego wobec 
V : S a-dy Okręgowe nietylko w 
i^wie, ale w Katowicach i Łodzi 
F w krótkim czasie będą również 

°adaniem ..metod" ocleralacycli 

nlfcSki' lecz porównu" i niemiecki " ŁS W o l c h
 „przedstawicieli" na ła

j a ł i ,T r ż°nych. W Żyrardowie rze-infl^*iSrały
 największej bodaj jaskra-

, . i l i : , ? z i * zuchwalstwu jego właścj-RA&fi&y konnych 
""tiemac, że sojusz polsko-francu-

Polacy winni rozumieć Jako za-
l i e us-1 beczenie macherom narodowo-
ełnie J , °ścl francuskie! uprawiania bez-
i ?:t^ a r i lle podejrzanych procederów 

cK\°PPn"s°J"sznlczym" kraju 
Liei 1 i f S ^st krajem, 
kons<̂  beZ r e tateresy, lecz ni© w«ino i 

fosr\ w o m o r o l , l ć nieuczciwych 
icojrf U, ° w . I tego nie zmieni ani żaden 

J 56101 lV'pai!5 ż a d e " Pakt nieagresji. 
Koc^oh;* , C e nietylko wolno, lecz i 

dowa daje 
WYRAŹNY „ K O M E N T A R Z " DLA 
WSZYSTKICH KAPITAŁÓW ZAGRA

NICZNYCH. 
Powiada mianowicie: warunki pracy i 
zarobku istnieją w Polsce tylko dla ucz
ciwego kapitału. Dla tych, którzy nie 
mają zamiaru bawić się w spekulację, 
lecz 
wytwarzać i sprzedawać pewne towary. 
Do wszystkich zaś kapitałów i kapitali
stów, którzy sądzą, że warunkiem ren
towności ich przedsiębiorstw muszą być 
machinacje podatkowe, albo sluchty z 
fikcyjnemi obdłużeniami, albo demora
lizacja środowiska, w sprawie Żyrardo
wa mówi: 
„IDŹCIE DO WSZYSTKICH DJAB-

ŁÓW!" 
Nie potrzebujemy zagranicznych spe

kulantów 1 kłusowników, nie potrzebu
jemy zagranicznych macherów, ani 
„kapitałów" o tym typie. Niech siedzą 
u siebie w domu i tam urządzają „stawi-
skyady", ,insullady", ozy „barmatjady"-
Nie chcemy, mówimy to wyraźnie, za
granicznego kapitału spekulacyjnego. 
Co więcej — temu, który już tu jest, a 
nie umie zmienić metod swego postępo-

w którym wolno 

wania, nie chce czuć, że jest w kraju 
cywilizowanym, lecz wciąż jeszcze pró
buje szachrować tak swobodnie, jak w 
koloniach.-, albo u siebie w domu — te
mu kapitałowi mówimy otwarcie, że 
połamiemy mu kości. Połamiemy mu 
kości doszczętnie. Nie będziemy bowiem 
tolerować metod, wkraczających w sfe-( 

rę, „normowaną przez prawo karne", 
nie będziemy tolerować używania 
kopalni czy hut za narzędzia roz
grywek politycznych, nie damy się 
okplwać finezjami poiitycznemi. 

Nic nas nie obchodzi, kiedy przy
jaciele czy sługusi p. Boussaca 
próbują z powodu Żyrardowa mą
cić dobre stosunki między Polską 
a Francją, dając fałszywe komenta
rze do polskloh posunięć w dzie
dzinie-.polityki zagranicznej. 

Nic nas nie obejdzie, jeśli analogiczne 
objawy wystąpią w innych krajach. 
Uważamy obecnie położenie gospodar
cze i polityczne za sprzyjające dla zro 
bienia 

OSTATECZNEGO PORZĄDKU 
w dość zabagnionych dotychczas sto 
sunkach między Polską i t. zw. kapita^ 

lem zagranicznym. Im wcześniej zrozu
mieją ło „kapitaliści", którzy wciąż 
jeszcze skłonni są uważać, że przez 
sam falkt zarabiania w Polsce mają mieć 
prawo do przywilejów i to bardzo szcze
gólnych, bo przywilejów nieczystego 
zarobku — tem będzie lepiej dla nich 
samych. 

Reasumujemy: Uważamy, że przy
pływ produkcyjnych kapitałów zagra
nicznych do Polski jest pożądany- Kapi
tał taki znajdzie w Polsce nzeczy dość 
na świecie rzadkie: objektywne warun
ki- wysokiej rentowności, spokój wew
nętrzny i zewnętrzny, swobodę transfe
rową, życzliwe stanowisko władz. Uwa
żamy za niepożądany przypływ do Pol
ski kapitałów spekulacyjnych- I kapitał 
taki w Polsce spotka się z surowem 
przeciwdziałaniem i sankcjami za każde 
wykroczenie. 

Jesteśmy uczciwi. Dotrzymujemy 
naszych zobowiązań zaciskając czasem 
już nie pas, ale zęby. Żądamy wzamian 
niewiele, lecz stanowczo: żądamy ucz
ciwości. 

Fair play — jest to Jedyna gra, Jaką 
można z Polską prowadzić w każdej 
dziedzinie. 

I dobre interesy. Polska jest bo-
l ° s u . V I I I Kraiłn N K R O L R I I Vanitaln tact rlnlfti ,y y k, r a in i o braku kapitału, jest dalej 

$ \ ip w i e l k i m , krajem nie egraotycz-
jod* i i i C z europejskim, krajem o ustabl-

fnn ktTycn stosunkach wewnętrznych 
• ̂  Ł ^ n y c h » krajem o szybko roz-

* * a k ^ s i e - ludności, a więc o roż
nym się rynku wewnętrznym, 
•".słowem krajem, w którym W A R 
.dochodowości dla lokat kapltalo-
ip obiektywnie, 
lot C Z y n , e najlepsze w Europie? 
i Jeż w Polsce można robić dobre * też 
ib1y Kapitał przypływający do nas, 
typii ' czego szuka: warunki docho-
1^''Pewności. My skolei—jesteśmy 
rysowani W przypływie kapitałów 

i k ^ n y c h podobnie, jak każdy kraj 
mi!"1 Przyroście ludności: chodzi nam 

9 
/elt o'-

s 0 Jaknajśplesznlejsze danie na 
Pracy dorastającym pokoleniom; 

O N ^ t o ś ć produkcji podnosiła się 
Dr!3' lub conajmniej równie szybko, 
^ s U u d z i , 

Zimach na uiybitnego działacza japońskiego, 
który przyczynił się do ujawnienia skandalicznej afery 
w przemyśle. — Sprawca zamachu pozbawił się życia 

Tokjo. 9 marca. (PAT). I Jedna z kul rewolwerowych trafiła 
W miejscowości Kamakura w po- służącego przemysłowca usiłującego 

bliżu Jokohamy dokonano zamachu na, zasłonić swego pana przed str: 
jednego z wybitniejszych przedstawi
cieli wielkiego przemysłu japońskiego 
$,andzi Muto. 

Do wychodzącego na ulicę ze swe] MtW<hmi Spodli.Muto dał, kilka ;.u/..I-

łów młody człowiek, który następnie 
popełnił samobójstwo. 

napastnika. 
Stan zdrowia ofiary zamachu jest 

bardzo poważny. 
Doktorzy, pielęgnujący go w szpl 

Według wszelkiego prawdopodobień
stwa, zbrodnia miała podłoże politycz
ne-

Sandzi Muto jest członkiem Izby niż
szej i zajmuje szereg wybitnych stano
wisk" w przemyśle. Muto w ostatnich 
czasach przyczynił się do ujawnienia, 

JtaUlt^dzle, «P>JBatyfJłmłast p^więicio-; skandalicznej afery w związku z ludą 
no, nie czynią wielkiej nadziei, iż uda] przedsiębiorstw japońskiego przemysłu 
się go utrzymać przy życiu. 1 stalowego. , . 

KRAJ NIE BIEDNIAŁ-
w tem niebezpieczeństwa 

• bedJi i a s i ę obcym", gdyż im szyb-
'̂óro wzrastać ogólna wartość 

< I I ^ W 0 5 0 ' ' tem łatwiej można kapl-
rfldy ^ i »L zewnątrz kraju, a więc tem-

^ t i ^ ^ n a odkupić cudze przedsię-
!V u". Nietylko przykład małej Bel-

i m»rC'f^'ie I ? R E ^ niespełna sto-lat temu cały 
•NN^eVUrdZQmysi był-„zagraniczny", a 

P o i i JfieS? s a m a J e s t właścicielką nietyl-
'A* ^\i% y s , u u siebie, lecz i wielu za-
,°a V ?i C r i a e r a nicą lecz i przykład Sia

r c z o n y c h jeszcze tuż przed 

Wojska japoAsko-mandiurskie zajmą Pekin. 
C e s a r z M a n d ź u K o b ę d z i e w ł a d c ą p ó ł n o c n y c h C h i n . — 
N i e m i e c c y g e n e r a ł o w i e d o r a d c a m i c h i n s K i e g o r z ą d u . — 

C h i n s K a mis ja w o j s k o w a w W a r s z a w i e . 
wincji Sin-Kiang, a wojskami powstań'-"' 

Fych l u ż ° n y c h w Europie, a dziś 
&k największym wierzycielem 
k\ ̂  wskazuje, że taki pogląd na 

VI I 

li' w - w 3 1 ^ 2 1 1 ^ ^ a ^' wypownedzie-
L7I jest słuszny... 
f ^w i ł y s i e morfo. i ż 7. przypły-
%hl ,u zagranicznego do Polski, 

n\1*V \ M y ć zadowolone obie strony. 
być niewątpliwie. Ale.-ft'̂ em

 ̂  i to bardtżo poważne 
l%a h . Ł k wi w przekonaniu wleli 
tV^vicleii 

id 

Tokio, 9 marca. 
Prasa japońska komentuje szeroko 

fakt zaangażowania przez rzad chiński 
generałów niemieckich von Seecta i 

Falkenhausera w charakterze dorad
ców wojskowych. Przy tej sposobności 
prasa przypomina wypadki udziału ofi
cerów niemieckich w walkach przeciw
ko wojskom japońskim. Oficerowie ci 
kierowali artylerją chińską przeciwko 
jaoończykom i organizowali akcję 0-
bronną chińczyków. 

Prasa japońska stwierdza dalej, że 
rząd chiński sprowadził ostatnio trans
port dział przeciwlotniczych z Włoch 
oraz podpisał nowy kontrakt na dosta
wę z Niemiec 5 tysięcy karabinów ma
szynowych. 

Moskwa. 9 marca. 
Tass donosi: 100 kim. na południe 

od miasta Urumcza odbyła sie wielka 
bitwa między wojskami rządowymi pro 

w przekonaniu wielu 
kapitału zagranicznego, ,efcL "Isk- T"5 1 1 Kapiiaui ^ani amtiiicsui 

• ** \ ; ? f krajem, w którym wolno 
4cfif'\i * S t a E* tó uczciwe Interesy, lecz 
7. o k a V S , ż e uprawiać grynderkę. To 
którf 11 ..wolno" łamać prawa,, 0-
os'8 |i 1*1 V - i ^ r z ę d y podatkowe, ukrywać 

czerni generała Mat - Czu - Ina 
Wojska powstańcze okopały się na 

wzgórzu oczekując ataku woisk rządo
wych, któremi dowodził gubernator 
prowincji Czen-Czi-Tsai. Walka była 
niezwykle zażarta. Powstańcy ponieśli 
jednak klęskę, wojska rządowe zdobyły 
całą artylerję powstańców, zagarniając 
przytem wielu jeńców. 

Ludność miejscowa z terenów, zaję
tych poprzednio przez powstańców, 0-
becnie gorąco wita oddziały rządowe. 

Tass donosi, że w krótkim czasie 
należy spodziewać' się opanowania 
przez władze rządowe całkowicie sy
tuacji na obszarze t. zw. Turkiestanu 
Chińskiego. 1 

Moskwa. 9 marca. 
Według doniesień sowieckich z Szang

haju, wojska mandżursko - japońskie 
mają do dnia 15 kwietnia zająć Pekin, 

który stałby się stolicą Chin Północ
nych z niedawno koronowanym monar
chą Puy na czele. 

MISJA CHINSKA W WARSZAWIE. 
Warszawa, 9 marca. 

W dniu dzisiejszym pociągiem z Mo
skwy przybyła do Warszawy chińska 
misja wojskowa w składzie 5-ciu ofi
cerów z generałem Jang-Tsi na czele, 
wysłana przez rząd nankiński celem za 
poznania się z armjami europejskiemi. 
Misja wojskowa chińska zatrzvma się 
w Warszawie przez dzień jutrzejszy. 
Na dworcu przybyłych gości powitali 
przedstawiciele poselstwa chińskiego w 
Warszawie. 

:O s - 1 ' 1 *\Vioł V U V I J U U i U l Y U W C , u r w i j » " > 

^ • S t t S N ^ 6 d ? c h °dy- zawierać fikcyj tow^ ..obdłużeniowe". szmuglo-
i A e u y - — a nawet wywoływać 
V t j t y D o c ' a . zamykać rentowne 
NI '•'a ,0(?rwicaĆ nadchodzące za-
Rlf̂ esj działając już bynajmniej nic 
V v 'tui d a n c K ° przedsiębiorstwa, 
\ceińv,, ]akichś innych, podejrzą-
Mż 

O restauracji Habsburgów w Austrii 
fesaecace niema mowa 

Wiedeń, 9 marca-
(PAT) „Neue Freie Presse" podaje 

w depeszy z Budapesztu Informację o 
dwudniowym zjeździe legitymistów wę
gierskich i austriackich. 

Jako delegat b. cesarzowej Zyty 
przybył na ten zjazd wychowawca ar-
cyksięcia Ottona hr. Degenfeld-

Większość uczestników konferencji 
stwierdziła, że sprawa restauracji Habs-

W r V r n i 4 - Jurgów przyjęła pomyślniejszy obrót v. 
sądu w sprawie Zyrar- ostatnich czasach, że jednak czas dla ich 

powrotu jeszcze nie nadszedł. 
Konferencja strarała się ustalić linję 

wytyczną propagandy w Austrji i na 
Węgrzech-

Punktem kulminacyjnym propagan
dy ma być przewiezienie zwłok cesa
rza Karola do Wiednia. 

W ostatecznym wyniku stwierdzono, 
że nowrót Habsburgów do Austrji jest 
obecnie nieaktualny i źe o wznowieniu 
cesarstwa w Austrji nnrazie niema 
mowy. 

Fatalizm prześladuje 
amerykańskie 

lotnictwo pocztowe. 
Nowy Jork, 9 marca. 

W dniu dzisiejszym uległy znów roz
biciu dwa samoloty poczitowe, kierowa
ne przez pilotów wojskowych. Jeden 
spadł w miejscowości Chardon (Ohio), 
drugi rozbił się na Florydzie. 

Od czasu przejęcia komunikacji pocz 
towej przez wojskowe władze lotnicze, 
jest to już 8-my wypadek. 

Hitlerowcy w Szwajcarii. 
Bern, 9 marca. 

Na terenie Szwajcarii powstał nowy 
związek narodowych socjalistów, założo 
ny przez obywateli niemieckich, zamie
szkałych we włoskiej SzwajcarjL 
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Walka b. prefekta thiappe'a z b. prem. Daladier 
przed nadzwyczajną komisją parlamentarną. — Manifestanci J 

z dnia 6 lutego chcieli dokonać zamachu stanu—B. minister rru 
organizował „drużyny ludzi niebezpiecznych . 

Paryż, 9 marca. 
Komisja parlamentarna dla wyświe

tlenia wypadków z dnia 6 lutego przy
stąpiła popołudniu do przesłuchania b. 
premjera Daladier'a, który oświadczył, 
iż b. prefekt policji Chiappe nie oskar
żał przed nim min. Frota o organizowa
nie oddziałów, któreby mogły zająć 
miejsce policji, ani o spisek. I w ostat
nich swych zeznaniach Chiappe uczynił 
aluzję do projektowanej organizacji od
działów, złożonych z b. komunistów, b. 
socjalistów i b. kamelotów królewskich. 
Fakt ten został ujawniony nie w prze
dedniu 31 stycznia, lecz już o wiele 
wcześniej. Natomiast Chiappe poinfor
mował Daladier'a o tem. iż Frot przy
gotowuje się do tworzenia rządu. 

Któregoś dnia po odbyciu rozmowy 
z Chiappe'm Daladier rozmawiał rów
nież z ministrami Penancierem i Fro-
tem o aferze Stawiskiego. Daladier pra
gnął skoncentrować śledztwo w Pary
żu i w tym celu chciał przestudiować 
tę sprawę. Zażądał więc aktów spra
wy, które mu doręczono nazaiutrz. Za
raz potem Daladier zażądał również 
sprawozdań Lescouve, Mossego i Ply-
tasa. Na dwa pierwsze raporty trzeba 
było czekać aż do piątku wieczorem. 
Po zapoznaniu się z niemi Daladier za
rządził przeniesienie szeregu urzędni
ków. 

BEZCZYNNOŚĆ Wł.ADZ. 
W raporcie swym I.cscouve twier

dzi, że odpowiedzialność spada na sze
fa prokuratury departamentu Sekwany. 
Afera Stawiskiego nie może być zro
zumiana bez zapoznania sie z rapa.rjami 
Plytasa i Mossego. Po przeczytaniu te-
gp ostatniego raportu Daladier wyniósł, 
przekonanie, że należy przeprowadzić! 
przesunięcia administracyjne, celem za-! 
pobieżenia bezczynności władz, która 
spowodowała, Iż Stawiski nie został a-
resztowany w roku 1931, a Drzynał-
mniei d roku 1933. Mosse wvno\viadn 
przekonanie, że Stawiski mógł bvć are
sztowany już we wrześniu 1933 roku. 
gdyby przywiązywano znaczenie do 
raportów inspektora Couslna i gdyby 
je prefektura przekazała prokuraturze 
w odpowiednim czasie. 

Daladier powziął więc 'decyzje do
konania wielkich przesunięć administra 
cyjnvćh i poinformował o tem nazaiutrz 
swoich współpracowników. Frot od
niósł sie do tego przychylnie, wobec 
czego wkrótce uzgodniono, jakie osobi
stości należy powołać na stanowiska 
nrefeWa oolicji i dyrektora wydziału 
bezpieczeństwa. 
CHIAPPE NIE CHCE OPUŚCIĆ STA

NOWISKA. 
Dalariler zatelefonował wlec do! 

Ćh)appe'n. który podszedł do telefonu 
dopiero po dłuższym czasie i natych
miast wpadł w ton gwałtowne! irytacji. 
Daladier wspomniał Chiappowi o moż
liwości objęcia przez niego stanowiska 
prezydenta generalnego w Marokku. 
Chiappo jednak odpowiedział, że nigdy 
na to sie nie zgodzi. Na ponowne nale
gania Daladier'a, Chiappe dał odpo
wiedź odmowną i oświadczył: „Znaj
dzie mnie pan na ulicy". 

Daladier podkreśla następnie, że 
istnieje znaczna różnica między mani
festacją w dn. 6 lutego, a manifestacja
mi poprzedniemi. Przedtem manifestan
ci nie starali sie doprowadzić do bójek. 
6-go lutego obok elementów poważnych 
istniałv także elementy, pragnące wy
korzystać manifestacje dla celów po
litycznych. Chciano wtargnąć do Izby 
Deputowanych i wywrzeć presję na 
prezydenta Republiki. Po zanalizowa 
niu przebiegu wydarzeń Daladier za 
7 n-c7V? że MANIFESTANTOM CHO 
D 7 " . 0 O DOKONANIE ZAMACHU 
STANU. 

Po odczytaniu stenogramu zeznań 
Chiappe, Daladier podtrzymywał swe 

oświadczenie i twierdził, że Chiappe 
nic mu nie wspominał o płk. de la 
i^ocąue, ani o Patenotre. 

KONFRONTACJA CHIAPPE'A 
Z DALADIEREM. 

Następuje konfrontacja z Chiappem, 
który oświadcza ponownie, iż 31 stycz
nia o godzinie 13-ej poinformował Dala 
dier'a o 6woich obawach i powiedział, 
iż jeden z jego przyjaciół powiadomił go 
o tworzeniu osobistej partji Frota i o 
staraniach Frota w celu nawiązania kom 

taktu z przewodniczącym Croix de Feu 
płk. de la Rocąue, celem przedstawienia 
mu pewnych projektów. Na to Daladier 
miał oświadczyć, że nie posiada nieogra 
niczonego zaufania do Frota, ale o tem 
co mu Chiappe mówi, już wie. Daladier 
oświadczył, że mowa była o tem, iż 
Frott przygotowuje nie jakieś oddziały, 
CELEM PRZEPROWADZENIA ZAMA 
CHU STANU, ale zespól ministerjalny. 

Chiaprpe przypomina, że w czasie tej 
rozmowy przedstawił Daladierowi stan 
liczebny organizacyj prawicowych i le-

KRWAWY BILANS WYPADKÓW PARYSKICH 

wicowych i zapewnił go o tem, , ^ 
liczyć na policję, która w zupino 
starczy do opanowania sytuacja 

Chiappe twierdzi, że nie j-^yol 
tem, jakoby Frott organizował 
ludzi „podręcznych", lecz • 
piecznych". 

Przewodniczący °^V^r\ti&$i 

zeznań, który potwierdzacie W " ^ ^ 

JEŻELI MNIE PAN W * * / . " - & y k, p

( j rand -
ULICĘ,.. . Ct, c , ^ k 

Następnie Chiappe * » P « ^ Ja J 4 m ° c h d 

d o c h ó d 

Dwa razy więcef wojskowych i policjan
tów rannych, nlz osób cywilnych. 

zabitych wojskowych 1 osoba. Rannych 
cywilnych było 627 osób, ponadto odnio 
sio rany 569 policjantów i 695 żołnie
rzy. Wśród poważnie rannych, którzy 
musieli się leczyć w szpitalach, — znaj
dowało się 208 osób cywilnych i 92 agen 
tów policyjnych. 

Paryż, 9 marca. 
Przewodniczący parlamentarnej ko

misji śledczej dla wyjaśnienia wypadków 
lutowych podał do wiadomości ustalony 
przez komisję na podstawie dotychcza
sowych danych bilans ofiar rozruchów 
w dniu 6 lutego r. b. okazuje się, że licz
ba zabitych cywilnych wynosiła 17 osób, 

sitotnietak eię me wyraził. k j i PAN WYRWO *)* 
ULICĘ.... 

Następnie Chiappe
 zatt"f*"oaii fl»,1.J0zef Laize 

by powiedział: „znajdzie mnie y ̂ n̂iCChocliiIei V) 
v'J> ( u « l » . io słowa icf i 0 . 1 , .vii iii-,„. .J pylicy", twierdząc, że słowa 1*SV '.v 1$bTJ~"y 
ły „wstąpiłem do prefektury b ^ J t» ̂  J . e z d n 

chodzę z niej biedny jeżeli * „3.!?, 
rzuci na ulicę..." W razie gdyhy * « ta-^Je/ds 
Chiappe wypowiedział te s , o w ? ^ o c l Hkin, , a? 
ga wątpliwości, że Daladier , n l f p8H I k ™ki 
ni e zawiesiłby go w czynność""*1' ^ y-
dier podtrzymuje swe zeznanie- ja]s» !a wyło? 

Przewodniczący uważa, ź e , & r. 8ig 3o n i! S ' Ę 

konfrontacja jest bezcelowa, wo" \^ ̂  o,, k 
go Chiappe opuszcza salę. . iJjJ ta p i " , c " 

j Po wyjściu Chiappe'a(pod|ęto ^ l l j ™Jrkov 
przesłuchiwanie Daladiera. tor-hn,? • . 1 

• « »H ° . D Z I E N 

był deP-

ub- r. 
Paryż, 9 marca. się z nazwiskiem Stawiskiego w no-piskiego zamieszany 

(PAT) Komisja parlamentarna dla a- , tatce prasowej we wrześniu 1933 r. 1.- W końcu erudnia 
fery Stawiskiego przesłuchiwała b- dy- natychmiast zwrócił się do prefektury „Surete Geneiale: a . — r d z a , m 
rektora bezpieczeństwa Thome, który policji o spowodowanie dyskretnego, skiego Dyr. Thome P o t w i e ' ^ c i e« i> 
W ^ ^ ^ ^ I ^ R ^ M ^ m i w M 2dyż rw sprawę oprócz Sta-i, spektorzy. policyjni przed \ 

Generale" aresztować^ ^ » u 2 d ^ 

Padł , 

fcLejarz po 

Jak Stawiski pozbawił się życ i^J 
Sensacyjne zeznania b. dyrektora bezpieczeństwo 

badanego przez komisję parlamentarną . 

B^niu,' r 

yL' iż po raz pierwszy spotkał śledztwa gdyż w sprawę oprócz Śta-i| spektorzy policyjni przed we* 
! willi w Chamonix telefonowali 

Nieudane samobójstwo słynnego adwokata 
paryskiego, Huberta, obrońcy wspól

ników Stawiskiego. 
Paryż, 9 marca. 

Usiłowanie popełnienia samobójstwa 
przez jednego z najsławniejszych adwo-

/tedy 

d0 • • 

atów paryskich Raymonda Huberta wy 
wołało kolosalne wrażenie zarówno 
wśród członków palestry jak i w szero
kich kołach społeczeństwa. Hubert był 
obrońcą wspólników Stawiskiego, Ro-
magnino i Guibaud Ribaud. 

W dniu wczorajszym wezwany on 
był przez sędziego śledczego na przesłu
chanie. Sprawę tę wziął sobie tak do 
serca, że dziś po wyjściu z domu w to
warzystwie swego sekretarza, PRZE
CHODZĄC PRZEZ MOST NA SEKWA 
NIE, PRZESKOCZYŁ NAGLE BALU
STRADĘ, RZUCAJĄC SIĘ W NURTY 
RZEKI. Uratowany przez policję rzecz

ną, adw. Hubert został przywieziony do 
kliniki na kurację, zachodzi bowiem o-
bawa, iż nabawit się zapalenia płuc. 

Wszystkie dzienniki szeroko komen 
tują to usiłowane samobójstwo, gubiąc 
się w domysłach, co było jego istotnym 
powodem. Faktem jest, że przesłucha
nie Huberta przez sędziego trwało kilka 
godzin. Przypuszczalnie chodziło o doku 

ukryte przez oskarżonych. Sę 

raportu w sprawie afery s z p i ^ A n e

P - P. 
menty. 
dzia śledczy miał twierdzić, że dokumen 
ty znajdują się w rękach obrońcy. 

Po przesłuchaniu adw. Hubert wy- \ w którą miał być zamieszanN 
szedł mocno zdenerwowany. Urzędowi bezpieczeństwa 

Po odzyskaniu przytomności miał on j poszukiwanie Stawiskiego W 
wyrazić żal z powodu swego rozpaczli 1 

jwego kroku, 

Surete poleciło im w t v ~ * 
przezornie. A tf* \y 

Komisarz Charpentier V^Q\ s Ió* j^ . "adcho-
ściem zapukał do drzwi, usł.vsz»'iedJ»n* r. b. 0< 
„Proszę wejść- „Komisarz- F°W W yc?ziału 
do towarzyszących rau u' sPe \ piasta 
„otwórzcie". , > a V r - 165 

Rozległ się strzał- rfO1 W)?ni'sja 
Samobójstwo Stawiskiego ,,J,n5te' Na

nuasto I 
ło w „Surete Generale" wielka JaStaP'Wo K°misj< 
nację, gdyż przypuszczano. 'Z /^Cza a 

oskarżenia pod adresem władz- ^ ^ as nie 

Urzędowi bezpieczeństwa ,p0 ̂ "flahî0-

Świadek twierdzi, że 
nie interweniował u niego W 

Dyr. Thome nie otrzyma •sH'Ca tereni. 

Slub królewicza szwedzkiego 
z córką berlińskiego przedsiębiorcy 

budowlanego. 
Londyn, 9 marca. 

W urzędzie stanu cywilnego w Cax-
ton Hall odbył się dziś ślub księcia Sig-
varda szwedzkiego, drugiego syna na
stępcy tronu szwedzkiego, z panną Eric-
ką Palzek, córką berlińskiego przedsię
biorcy budowlanego. 

Przed gmachem urzędu zgromadziły 
się niezliczone tłumy ciekawych. Skon-

rozniia'0* 

* L 8 f l 

grudnia. W tym czasi 
j sobie jeszcze sprawy z 

ry. 
Dyr. Thome nie był b l i - -

mowany o tem. iż Stawiski sn" 
nował dzienniki. Na zapytanie- ^nKI 
dział o tem, iż sekretarzem ' v i . 
„Volonte" jest b- kryminalista-,^., 
syn pracuje w ..Surete Getiera' . 

sygnowano 6 i lne oddziały policji pieszej 
i konnej celem utrzymania porządku. 

W związku z zawarciem małżeństwa 
morganatycznego, książę Sigvard traci 
prawo do tronu oraz tytuł. Krążą pogło 
ski, że król Gustaw nada mu tytuł hra
biego Sodlingen. Książę Sigvard liczy lat 
27, a jego żona 22 lata. Jest ona kato
liczką. 

Legendarne miasto królowej Saby-odkryte. 
Sensacyjna depesza wybitnego literata 

z lotu nad Arabią. 
chowały się dotychczas wieżyce oraz 

me oświadczył, że nic n ł e n-ct3ri,'"iafi 
kryminalnej przeszłości seKrc ] 
dakcji wspomnianego pisma-, ^ w ' ! 
dziennikarza nie obdłeg.a u ^ t ' 
pieczeństwa, gdyż pracuje 
tor policji kolejowej. 

Bezrobocie w W$F 
zmniejsza 

Berlin, 0 ' 
(PAT) Według statystyk' 

liczba bezrobotnych w ciąg u .,: 
dła o 400 tys. i wynosiła 3 « l;. l; ib» 

Paryż, 9 marca. 
Laureat nagrody Goncourtów pisarz 

Andre Maleraux oraz lotnik Corniglion-
Molinier.' którzy dokonywali lotu nad 
Arabją, przesłali dzisiaj dziennikowi 
„Intransigeant" depeszę, w której dono
szą, że udało im się odnaleźć legendar
ne miasto królowej Saby, w którem za-

świątynie w liczbie 20 
Miasto powyższe ma sie znajdować 

na północnym krańcu Foubat-el-Khali. 
Maleraux donosi jednocześnie, że do
konał fotograficznych zdjęć legendar
nego miasta. 

„Intransigeant" przywiązuje wielką 
wagę do sygnalizowanego odkrycia. 

W tym samym okresie ub. r-
robotnych wynosiła około 6 111 

Londyn, 9 f* 0°.f. 
(PAT! Tow. filmowe . . ^ e

s V S" 
wyn Mayer", które ostatnio l 0 ^ $ 
zane wyrokiem sądowym i»n o^ i l " 
ks. Jussupowej 25.000 f, szt, ^ 1 " 
wystawienia filmu „Rasputin • 
apelację od tego wyroku 

' n : Sn 

Sj>ensJ 

iji. 
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Dzii 40 Męczenników 
Jutro Konstant 

Wschód słońca 6.01 
Zachód słońca 17.29 
W*schód księżyca 4.05 
Zachód księżyca 11.08 
Długość dnia 11.30 
Przybyło dnia 3.13 

o l ^ [ ą g i c z n y w y p a d e k . 

J'ern, w centrum miasta, tuż naprze-
L,°. Grand - Hotelu, wydarzył się nie NA •fóiSto c i ^ z k i wypadek przejechania 

. 1 Ł S a m ochód kupca łódzkiego 

V ^ h o d e f - L a J Z e r K l i n g b a j 1 , z a m - p r z y " K 

tty 

ochód przejechał kupca. 
(gr) Wczoraj o godzinie 11 przed po-

Prze 
niej 30, przechodził około godz. 

, J K . ; , - 0 2 Jezdnię koło Grand - Hotelu, 
n l e t n U r ą c s i e ku ul- 6-go Sierpnia. Ponie-

„| ,2 nadjeżdżał tramwaj — Klingbajl 
Aoc t y h v k a } a z P° c i a -£ przejedzie, poczem 
D » 1 ( t « i i i y k r o k i e m r u s z y { n a drugą s t r 0 _ 

^ tej samej chwili z ul. 6-go Sierp
com' 
923, 
'ąjnk 

, Ploti 
fc/l^ać maszyny. Nieszczęśliwy 
1 { ^odzień dostrzegł wóz zapóźno i 

i tfWył 

i ls* ji tt, >ei s a m e * c n w i l i z u l - 6 " S 0 Sierp
ca r- Rio ł s i e d u z y samochód osobowy 

e C ita p ' kierowany przez szofera Lej-
tsj ta ^'"kuchena. Samochód skręcał w 

d l|r, P i°trkowskiej. Szofer nie zdążył 

Ubezpieaalnia jest zadowolona 
z wykonanych przez pracodawców czynności zgłoszeniowych.—Z tru
dem wprawdzie i dużym nakładem dobrej woli, ale jednak—-zrobiono. 

Czy ubezpieczeni będą również zadowoleni? 

a* 

cie nowej ustawy o ubezpieczeniu spo 
lecznem społecznem, cały aparat adml 
nistracyjny b. Kasy Chorych musiał u-
lec gruntownej reorganizacji- Nowa or
ganizacja wymagała od pracodawców 
składania Ubezpieczalni nowych formu
larzy, których wypełnianie, jak wiado
mo .nastręczało spoczątku pracodaw
com nieco kłopotów. Ponieważ formu
larze te stanowiły dla Ubezpieczalni 
podstawowy materjał do rejestracji u-
bezpieczonych,, wymiaru składek i t. d., 
przeto zainteresowaliśmy się, ja'k mate
rjał ten — pod względem wartości dla 
celów Ubezpieczalni — się przedstawia. 

Naogół biorąc, pracodawcy dobrze 
wywiązali się względem Ubezpieczalni-
Tylko ci, którzy nie korzystali z „pou
czeń", wydanych drukiem i nie zasięgali 
infortnacyj w Ubezpieczalni, narażeni 
byli nawet na niejednokrotne uzupełnię 
nie braków, względnie dokonywanie po
prawek w składanych przez nich formu 
larzach. Pozatcm około 15 proc. ogółu 
pracodawców dotychczas jeszcze nie 
złożyło t. zw. „wykazów stanu zatrud
nienia" za miesiąc styczeń, narażając 

. się na , ustawą przewidziane, grzywny-
A^e rzony zderzakami maszvnv Kline Oczywiście, nierzadko okazuje się 
T « o ^ ^ ^ \ ^ S l m i j i z w w y k a z a c h 1 u ż złożonych są pewne 

k i ? , P a d ł na bruk. Wóz zatrzymał ' 

W związku 'z wprowadzenem w ży usterki, jak np- nie podawanie dat wystą 
pienia z pracy lub wykazywania w ułam 

jzień 
się cofnąć. 

tlhy. 

l kach przepracowanych dni przez po 
szczególnych pracowników, t. j , wyka
zywanie np.: 2 dni i 3 godziny — za
miast 3 dni i t- p. 

Zdarza się również, że niektóre fir
my „dla pewności" oprócz podania w 
„wykazach" daty wystąpienia z pracy 
robotnika — niepotrzebnie wymeldowu 
ją go jeszcze na formularzach wystąpię 
nia z pracy, co obowiązuje tylko praco
dawców drobnych, nieskładających mie 
siecznych „wykazów stanu •zatrudnie
nia", a uskuteczniających indywidualne 
wymeldowania i zmiany zarobków pra 
cowniików. 

Sprawa zaopatrzenia wszystkich u-
bezpieczonych w legitymacje tymczaso
we, przedstawia się następująco: 

— Ponad 70 pioc. ubezpieczonych 
już Posiada legitymade. Aby nie nara
żać ubezpieczonych na sferatę czasu — 
firmy, zatrudniające ponad 10 osób, -no 
gą upoważnić jednego ze swych pra 
cowników do odbioru legitymacji dla 
wszystkich osób, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwie. Pracodawca wów
czas rozdaje ubezpieczonym legityma
cje za polkwitowamiem, a następnie 
zwraca pokwitowania Ubezpieczalni, — 

natomiast pracownicy małych ZAKFCŁ-
dów podejmują z Ubezpieczalni i kwitu
ją odbiór legitymacji — osobiście. No
we legitymacje są wydawane ubezpie
czonym za okazaniem starej książeczki 
ubezpieczeniowej i odcinka (pokwitowar 
nia (formularza zgłoszeniowego-

UbezPieczeni, którzy jeszcze nie pod* 
pisajli fo/rmulanza zgłoszeniowego -w 
nie mają wpisanych do nowej legityma
cji członków swych rodzin, narai&Jąc 
icli tem samem na utrudnienia przy zgło 
szeniu się o pomoc lekarską. Ubezple* 
czalnia jednak nie ponosi tu żadnej wi
ny ,a ponoszą ją sami ubezpieczeni, kto 
rzy, nierzadko, dopiero w ostatnie] 
chwili przed udaniem się ich członka ro 
dżiny do lekarza, dopełniają zaniedba
nych przez siebie formalności-

Jednak i pod tym względem następU 
je stale poprawa. Ubezpieczeni, o któ
rych wyżej mowa, zgłaszają się coraz 
liczniej do Ubezipieczalni 1 — po przedr 
łożeniu starej legitymacji i podpisaniu 
formularza zgłoszeniowego — uzysllcują 
możność natychmiastowego wpisania 
członków swyoh rodzin do nowej legi
tymacji. 

Jednak Klingbajl był już nieprzy-

Jjj ,e^arz pogotowia ustalił połamanie 
n(Jjr. wstrząs mózgu i pęknięcie 

PgLaj J s zPitalu Poznańskich Klingbajl, 11-
b Ą J ^ ledwie 39 lat. zmarł o godz. 2 

JSci u* n ' e odzyskawszy przy tom-

& © d a t k o w a komisja 
J w poborowa. 

\ sĄS "adchodzący czwartek, dhi ed*1v r- b - od godziny 8-ej rano w i v -
•io^ Sft y d z i a ł u wojskowo-policyjnego za-

W1 piasta Łodzi przy u l Piotrkow-
V a 7 r - 165 urzędować będzie dodat-

„ J * «d*,komisja poborowa dla P. K. U. 
V*.Jq.ŁMlasto I. 

a 15 
w lo-

Ani żyć, ani umierać.., 
Dwa wstrząsające zamachy samobójcze. 

v'Vtci 
komisję stawić się winni poboro-

" I { 1 i c 2 Z n i k a 1 9 1 2 1 s t a r s i < k t ó r z y d o ~ 
\ $ I F T W

 n i e stawili się przed komisją 
mają uregulowanego 

zamiesz-"l n, d o służby wojskowej, 
Z ; " 5 H ' C grenie 2,3,5, 6,8,9 i 11 komi-
V ! HnL ^- o r a z c i< którzy otrzymali 
,\cci Ń>[. wezwania z łódzkiego starostwa 

l^lai F i l h a r m o n i i 
4 C 9 d a , • 

marca, o godz. 8-45 wiecz. 

[gfl Mistrzowski 
J Ó Z E F 

ZIGETI 
rV fcw. Oenjalny skrzypek 
L 0 r t ePianie: Nikita de MAGALOFF 
\x\. v Program: 

' końcem; skrzypcowy D-dw 
V B

 m ' 4 " 
\ S v

n : Sonata Kreutzerowska op. 47 
h\- p. 'ntermede z sonaty 1917. 
N d ' - £ e e n { o r m e d e ^bariera-
N d - ' (Soudades do Bresil). 
?^t|,P ̂ umare (Soudades do Bresfl). 
? 9 i i iMro r t e : La Pisanella. 
m w j H £ , K e t I : Caprice Nr. II H-mol. 
W - C a p r i c e Nr- IX E-dw. 

"^ns-Ysaye: Caprice en formę de 
> V • • V a l s e ' , —* y luz nabywać można w kasie 

i i i . 

(g) Dwa niezwykłe zamachy samo
bójcze .zanotowała wczorajsza kroniką 
pogotowia miejskiego. 

W domu prz-y ul. Piłsudskiego 38*-
lokator mieszkania na trzeciem piętrze, 
położonego tuż nad strychem, usłyszał 
wczoraj głuchy huk, dobiegający go ze 
strychu. 

Zaintrygowany tym łoskotem, loka
tor wybiegł z mieszkania na górę. 

Tutaj ujrzał widok niezwykły i prze
rażający. Na podłodze leżał jakiś czło
wiek. U szyi miał uwiązany pasek. Czło 
wiek był nieprzytomny. 

Przybyła lekarz pogotowia i poste
runkowy z mieszczącego się w tym sa
mym domu V komisariatu-

Gdy nieszczęśliwy samobójca został 
przywrócony do przytommności, pierw 
szem jego słowem był wyrzut pod ad-

! resem lekarza: 
— Poco pan ratuje człowieka, który; 

żyć nie może? 
Potem denat próbował się bronić i 

przeszkodzić lekarzowi w jego dal
szych zabiegach ratowniczych. 

Denatem jest Stefan Manela, zamiesz 
kały przy ul. Zamenhofa 26. Manela, 
gdy mimo swej woli odzyskał wreszcie 

" " ' j o * 
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siły, oświadczył, że jest od kilku lat 
bezrobotny, że jego żona od dwuch lat 
jest obłożnie chora i, że wraz z trojgiem 
drobnych dzieci od bardzo dłiiglego Już 
czasu cierpią straszną nędzę. Od trzech 
dni wszyscy w domu nic nie jedli. Dla
tego Manela postanowił zejść ze świata 
Los chciał jednak inaczej: rura, na któ
rej zawisł, nie wytrzymała ciężaru jego 
wychudzonego ciała i urwała się. 

Manela został odstawiony do domu 
w stanie b. ciężkim. Manela żyje. ' Czy 
będzie mial jednak za co żyć?... ' * • 

. • L 

Drugi wypadek, zupełnie niemal 
identyczny, wydarzył się w domu przy 
ul. Żelaznej 11- Józef Piotrowski, lokator 
tego domu, również od długiego Już cza 
su nie pracował I nie miał co jeść. Wczo 
raj sporządził pętlę i powiesił się na ha
ku od lampy w suficie. Hak urwał sie. 
Wiszący dość wysoko nad podłogą Pio
trowski, spadając, doznał okaleczenia 
głowy i zwichnięcia ręki. 

1 w tym wypadku sąsiedzi usłyszeli 
huk uderzającego o podłogę ciała. Le
karz odratował wisielca i przewiózł go 
w stanie ciężkim do szpitala. 

Cywil udawał policjanta. 
Stał na rogu ulicy i dyrygował pałeczką. 
Marzeniem niemal wszystkich chłop-1 nością spoglądali na tego cywilnego re 

ców — do lat pięciu mniej więcej — iest 
zostać policjantem. I to koniecznie ta
kim, który stoi na rogu, i, jak magik, 
reguluje ruch. Podniesie rękę: zatrzymu 
ją się auta, tramwaje, dorożki... Opuści 
białą pałeczkę — wszystko rusza. 

Ludzie upijają się dwojako: z jednych 
gdy są „pod gazem" wyłazi zwierzę, z 
drugich — wyziera małe niewinne dzie
cko. 

Właśnie tak „na dziecko" upijał się 
widocznie ów człowiek, który w dniu 17 
sierpnia zajął stanowisko przy zbiegu 
ulic Franciszkańskiej i Brzezińskie; i 
z białym patykiem w ręka — udawał 

policjanta. 
Ten pseudo-policjant, oczywista w 

cywilnem ubraniu, spełniał swe zada
nie jak najlepiej: pojazdy wszelkiego ro^w^jej kompetencje 
dzaju zatrzymywały się i ruszały na skizienia- (g) 

:enie pałeczki Przechodnie z wdzięcz I 

gulatora ruchu... A on z dziecinnym u-
śmiechem na ustach 

stał wciąr na rogu i dyrygował 
jak kapelmiuirz, prowadzący małe utwo 
ry Moza.ta naprzykład. 

Ta symfon-a wielkiego miasta skoń
czyła się jednak po kilkunastu minutach. 
Znalazł sie, talki jeden trzeźwy człowiek, 
który wezwał policjanta, prawdziwego 
policjanta: 

co robi ten cywil na rogu?... 
Sen o potędze skończył się. Stefan 

Pawlicki — oczywista w stanie pijanym 
— został odprowadzony do komisarjatu. 
Opierał się jednak po drodze i tłumaczył 
że przecież nic złego nie zrobił. 

Wczoraj sąd skazał Pawlickiego za 
opór władzy i za nieprawne wkraczanie 

na 8 miesięcy wię-

Dziś otwarcie 
Wystawy Prób i Wzorów. 

Dziś to jest w sobotę, driia 10 b. m. 
o godz. 12 w poł. odbędzie się w gma
chu Banku Handlowego w Łodzi (Al. 
Kościuszki 15) uroczyste otwarcie Wy
stawy Ruchomej Prób i Wzorów Prze
mysłu Krajowego, organizowanej pod 
protekratem Min. Przem. i Handlu oraz 
p. wojewody łódzkiego Hauke-Nowaka 

Na uroczystość otwarcia Wystawy, 
która przypada w okresie 25-lecia ist
nienia towarzystwa Wystawy Rucho
mej, a która ma być retrospektywnym 
przeglądem produkcji krajowej przybyć 
mają z Warszawy pp-: wiceminister 
przemysłu i handlu p. Floyar - Rajch-
man, dyrektor departamentu przemy
słowego w Min. Przem. i Handlu p. Ma
rian Kandel oraz naczelnik wydziału 
Min. Przem. i Handlu p. Wańkowicz. 

Wystawa poza przeglądem ogól
nym dorobku produkcji krajowej repre
zentuje jako przejrzysta całość wytwór 
czości przemysłu włókienniczego i sta
nowić powinna przez to przedmiot za
interesowanie dla społeczeństwa łódz
kiego. 

Jako jedna z licznych atrakcyj, or
ganizowanych w okresie trwania Wy
stawy wymienić należy m. in. konkurs' 
chórów zarówno z Łodzi, jak i z szere
gu miejscowości województwa łódz
kiego. Komitet Wystawy przeznaczył 
dla uczestników tego konkursu cztery 
cenne nagrody, powołując równocześ
nie jury konkursowe w osobach pp. 
prof. Lewandowskiego, Z- Andrzejew
skiej i dyr. T. Rydera. 

Dziś w dniu otwarcia Wystawy o 
godz. 7-ej wiecz. wystąpią chóry: mie
szany, sumowy, katedralny pod batutą 
p. Ullasa, żeński ,.rfa" pod batutą p. 
Pfzybyłowskiego i mieszany „Hejnał" 
pod batutą p. Miłka z orkiestrą. 

P«! iźU !s* i f l9 a p ł f e k . 
DxU w nocy dyżurują następujące ajytekł: 

A. Połaszą (Pllac Kościelny 10), A. Charcmzy 
(Pomorska 12), E. Mijllera (Piotrkowska 4©£ 
M. Epszłaijna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckie-
f!o (Przejazd 50), G. Amfoniewioza (Pebiaoio. 
ka. 50). 

' I ' . . V '
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Spółdzielcy łódzcy 
na samolot challenge'owy 

„Społem". 
Staraniem Koła Czynnych Koopera-

tystek i Koła Młodzieży Spółdzielczej, 
odbędzie się w dniu 11 bm. pod protek
toratem p. dyr. Wolczyńskiego. poranek 
wokalno - muzyczny przy bezinteresow 
nym współudziale chóru im. Moniuszki 
pod batutą p. Lecha Bursy, artystów 
łódzkiego Teatru Popularnego p. M. 
Majchrzakównej-Busiakiewiczowej, reż. 
K. Opalińskiego, solisty skrzypka St. 
Dobrowolskiego i orkiestry Koła M/o
dzieży Spółdzielczej pod batutą St. Do
browolskiego. 

Poranek odbędzie się o godz- 12-ej 
w lokalu Teatru Popularnego, ul. Ogro
dowa 18. 

Pozostała reszta biletów jest do na
bycia w dniu Poranku przy kas'e w ce
nie od 2 zł. do 1 zł. 

Spółdzielcy, stawcie się licznie. 
Zarząd Koła 

Czynnych Kooperatystek. 

P r z e d 1. k w i e t n i a . 
Pocztówki muszą być przyzwoite 

(i) W związku ze zbliżającym się 

10.1)1 i H 3 4 ; 
N R 
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Kto sfałszował: ojciec czy syn? 
Członkowie Jednej rodziny mają często 

bardzo podobny charakter pisma 
(as) W końcu ubiegłego miesiąca do 

nosiliśmy o rozprawie karnej w sądzie 
okręgowym przeciwko Zenonowi Poz-
nerowi, byłemu dyrektorowi gimnazjum 
oskarżonemu o sfałszowanie dwuch 
podpisów żyrantów na wekslach, które 
oskarżony złożył jako gwarancję w Ban 
ku Robotniczym. 

Oskarżony tłumaczył się, że 
nic nie wie o sfałszowaniu podpisów* 

Wyraził ponadto przypuszczenie, że 
najpewniej sfałszowania podpisów do
puścił się jego ojciec — zmarły śmier
cią samobójczą, leszcze latem ubiegłego 
roku. 

Na wniosek adw. Lilkera sąd posta
nowił powołać biegłych kaligrafów, któ 
rzyby ustalili, czy istotnie żyra na weks 
lach są sfałszowane ręką zmarłego Poz-
nera, czy też podpisy te podrobił sam 
oskarżony. Równocześnie obrońca — 
adw. IJlker zobowiązał się dostarczyć 
prób pisma nieboszczyka Poznera. 

Przerwana rozprawa odbyła się na 

2) Wizywa się pod 
Makabl (Tu** 
nlee) kwoty z: 

sti;pu j:\cc 

dniem 1 kwietnia, dyrekcje poczt wy - ! drugiej sesji w dniu 2 marca. Jednak 
dały zarządzenie, zakazujące dopusz- i obrońca ponownie wnosił o odroczenie 
czania do obrotu pocztówek o treści 
niecenzuralnej. 

Dotychczas z okazji rozsyłania po
pularnych kart „Prima - Apri l isowycłr, 
jakieś nieodpowiedzialne jednostki pła
tały rozmaitym ludziom figle, wysyła- 'Pod protektoratem Minist 
I... * . . . . . . . . . 1 1~> I TUT I I . . i T~ł \ \ T ~ ! 

jej, gdyż nie mógł dostarczyć prób pis 
ma ojca oskarżonego. Sąd przychylił sie 
do tego wniosku. 

Wreszcie w dniu wczorajszym, gdy 

obrońca w dalszym ciągu nie mógł do
starczyć rzeczonego pisma, sąd posta
nowił kontynuować rozprawę. Biegli 
zbadali jedynie charakter pisma oskar
żonego i wynieśli niezwykłą opinję: 

Oto jest rzeczą dowiedzioną, że czę
sto członkowie te] same] rodziny mie
wają podobne charaktery pisma. Nietyl-
ko dzieci piszą, jak któreś z rodziców, 
lecz nawet zdarza się. że małżonkowie 
po latach pożycia upodabniają swe cha
raktery pisma do siebie. O tem traktuje 
praca znanego biegłego grafologa war
szawskiego — Kwiecińskiego, na którą 
obrona i biegli się powoływali. Ponie
waż podpisy na wekslach noszą pewne 
znamiona charakteru pisma oskarżone
go, pozwala to jedynie wnosić, że mógł 
Je położyć oskarżony, lub Jego ojciec. 

Ta opinja nie dala sądowi podstaw 
do wyroku skazującego i Pozner w te/ 
sprawie został uniewinniony. Dowiadu-,, 
jemy się jednak, że w połowie przyszłe | *\ • ' 
go miesiąca Pozner stanie p o n o w n i e | C p u j ą c o 

przed sądem, oskarżony o nieprawne 
pobieranie i przywłaszczenie sobie kau-
cyj od woźnych w gimnazjum- W zwiąż 
ku z tem oskarżeniem Pozner przesia
duje obecnie w więzieniu prewencyj-
nem. 

Dział oficjalny i.Z.O.PM. 

Komunikat Żarzmy Nr. 11 
z dnia 9 marca 1934 r- ^ 

1) Waywa »ie T.G. Sokół- ją-
do uregulowania P.K.S. Burzy kwotyJ»- ^ a i ) 1 ( i 
k 0 B W R < Y T kosztów ptfzoj.-I.zdu na W ? " ' j j pO-
16.7. 1933 w Zduński*) Woli. N«wp«*«* & 
wyższej iumy do dnia 22 b. m. apowowi 
rroatycrne zawteazenie T.G. SOKOLA M W | e t * " 

u ele pod rygorem *» ,pabft* 
;yn) do zapłacenia M*j«a«>» \ b , fi. 
ił. 20 w terminie do f ^ ^ a 

3) Wizywa we pod rygorem zaiwiesz ^ 
kluby Podokręgu Kaliskiego F M 

gulow*nł« sum dłużnych Ł Z O P N - o £ j £ & 
22 B. M.t W . K . S . Prosną, Makabl J K * ™ ' ^ . 
U O. M.I W . I Y . O , R rowu A, • -. C C 

liski K.S., Pogoń (Skalmierzyce), S*«« s ra«tó, 
lisa), Orle (Kalisz , Żydowski F\.O. \ RFOM 
Straelec (iSeradiz), 
Sokół (Sieradz), 

Straeiec (łSeradz), "Sztern — Gwraaidia 
(Tmik) ( S i e r a i d z ) ' L e ^ a (Skiatoierzyce), i V 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś I jutro. 

Kalendarzyk sportowy na dzień d»; 
nejszy i jutrzejszy przedstawia sie na 

S O B O T A . rifl8?i ff ^owie 
Piłka nożna: Boisko U n I o n : T o « ^ » materj 

jąc do nich karty, obrażające morał 
ność publiczną. Tego rodzaju złośliwe 
kawały nie będą w roku bieżącym to
lerowane. 

Dokąd pójść wieczorem? 
TEATRY. 

TEATR MIEJSKI — o gcdz. 4-ej po poł. „Ko
biety j interesy"; o godiz. 8.45 wieczorom 
„Towiyiszcz". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr. 18): — 
o godz. 8 . 3 0 „Człowiek, który zabił..." 

TEATR POPULARNY w sali Geycrai — o godz. 
G . 3 O „Secze&Uwej podróży". ) ns 

TEATR „ROZMAITOŚCI" (Cegielnlana 27) -
„No, no, Nanette" 

KINA. 
CASlNO." — „Papryka". 
GRAND-KINO - „Sztuka życia" 
MUZA: - 1) „Maskarada Miłości" 1 2) „S.O.S 

Góra Lodowa1'. 
ROKYi — ,13unt Małygioa". 
CAPITOLi — ..Manowce miłości". 
CORSO: — 1) „Serce olbrzyma" [ 2) „Córka j 

pułku". 
CZARY; — 1) „Król cyganów* 1 2) „Arien Łu

pin, dżentelmen - włamywacz". 
PRZEDWIOŚNIE — ..Jei Królewska Mość". 
RAKIETA: — „Żona na jedną no$". 
SZTUKA: — „Panna Joactta — moja żona". 
ZACHĘTA i — I. „Urwlł z. HUzpanji". II . „Dziw. 

ny Dom'.. 
PALĄCE - „świat należy do ciebie..." 
METRO - „Przygoda nn Lido": 
A.DRjAs — „Przygoda na Lido" 
OŚWIATOWY 

Przem. i Handlu i P. Wojewody 
Łódzkiego A. Hauke-Nowaka DZIŚ uroczyste OTWARCIE 

Wystawy Ruchomej 
Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego 

w Ł o d z i , 

AL. KOŚCIUSZKI Nr. 15, teł. 144-77 
(w gmachu Banku Handlowego) 

A NNW " " " " ^ • - «rt HIV* 
przy ulicy Wodnej, o godz. 1 3 - - 3 U 

towarzyski Ł.K.S. — Hakoah. # 
Lekkoatletyka: Na boisku Qfz\(,.il 

cy Przędzalnianej Nr. 68, o g ° d Z ,

o r Z e * 

PI 

Biletyt -wstępu dla dorosłych gr; 60.-
dla uczniów i szeregowych gr. 30. 
Dla publiczności Wystawa otwarta będzie o godz. 14-ej-

Usunąć burmistrza m. Konstantynowa 
pragną zblokowane siły gospodarcze 

jeszcze przed nowemi wyborami. 

biegi dla kobiet," organizowane P 
K.P. Zjednoczone. 

N I E D Z I E L A . 2o-
Piłka nożna: Boisko Widzewa, ° ^ a . 

dziniie 11-ej mecz tow. Widzew " ,|Cy 
kabi; boisko Union-Tourlngu przy 
Wodnej, o god*. 11-ej mecz towary. 
Union-Tounng — W.K.S. W RFJ* 
cach: Kr. Ender — Witma i SokO' 
S.K.S. . pfif 

Lekkoatletyka: Boisko przy w.\ i 
dzalnianej Nr. 68, o godz. _ll-ej gjK 

Piłsudskiego Nr. 19, o godz. lo - e ' a 

dzyklubowe zawody _bokserskie. o 

;Perym 

a 

k o r 
^ n C h W U i ' 
^ Prace r 
Jjjuczania C,rtlzo intei 
.szkolnici 
R e k spen 
,[rzedews 

\Ł r i a d o 1 

hkraju,, 
FX wiek 
wednią. \ 
" a s nie da> 

Ob 

Jekawa k 
B̂ow-S 
I Szkoły 
5» rewolu i îoletnie 'nictwo Nny ci 

zr 
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kim. dla "mężczyzn oraz bieg sz tamp 
wy, organizowany 
czone 

przez K.P. 

JJtolzy li 
fi ś r e d n i 

: ° N I Z O W A N I 

sj! fewoluc 

Uczycie! 
3' a po: 
> ła 

Boks. W Z/gierzu w sali przy ^ ' K h . 

^?ia oka 
zowane przez,yr (ion-Toiiring. 

P. Konopka 
przewodniczącym 

sekcji piłkarskiej ŁKS-u , 
Walne zebranie sekcji piłkars l e. 

ŁKS-u wybrało następujące nowe ^ 
rownlctwo sekcji: przew. 
wiceprzew. dr. Łukasiewicz. sek' r^!i 
p. Jęidraszczak, członk. k ierown.^ j id 

mi 
ro po 

any „ I 

8?» w sv 
a sama, 

Konstantynów. 9 marca. burmistrzem miasta p. Władysławem 
Odbyło się tu zebranie prezydium Doleckim na czele. Oświata. zdrOWOt-j g J ^ ^ ^ ^ ^ " ^ ^ ^ 

Komitetu Wyborczego Bloku Gospodar ność publiczna, higiena opdeka spolecz- . f ^ J * ^bawskt , Trzmiela, 
czego w Konstantynowie. W zebraniu na i bezpieczeństwo publiczne - były. i 
brało udział przeszło 40 osób, reprezen traktowane przez burmistrza Dolec-
tuiących B B. W. R., Zw. Strzelca, kiego po macoszemu, a pomoc bezro-
Zw. Rezerwistów, P. O. W.. Sokoła, 
Orlę. Narodowe Stronnictwo Pracy- P. 
P. S. d. Frakcję Rewolucyjną, Związek 
Zawodowy „Praca", Związek Właści
cieli Nieruchomości, żydów-ortodo-

l f Iw"tain*| rfuibie" i 2 ) ' ksów, grupę Niemców prorządowych 
„W daleki świat". 

I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA. - Wystawa 
drzeworytów p. n. „Sowiety 1 Polska", 

ZJAZD OFICERÓW 31 PUŁKU 
STRZELCÓW KANIOWSKICH. 

Pod protektoratem gen .broni Lucja
na Żeligowskiego odbędzie się w dniu 
18 marca 1934 r. w Łodzi zjazd ofice* 
rów 31 pułku Strzelców Kaniowskich. 

W związku z powyższem dowódca, 
korpus oficerski 1 komitet organizacyj
ny zjazdu proszą wszystkich, którzy kiedykolwiek jako oficerowie (służby 
czynnej czy rezerwy) pełnili służbę w 
szercgacti pułku, do jaknajbardzlej licz-

oraz cechy rzemieślnicze tkaczy, stola 
rzy, szewców, rzeźników i wędliniarzy. 
Nadto na zebraniu byli obecni prezes 
sekcyj podmiejskich B. B. W. R. p. no
tariusz Ćwikliński, wice-prezes rady 
powiatowej B. B. W. R. p. Stasiak, oraz 
kapitan rezerwy p- Balcerzak. Zebra
niu przewodniczył zasłużony działacz 
społeczny p. A. Ostaszewski. W posz
czególnych referatach omawiano plan 
akcji wyborczej, a w dyskusji uzgod
niono postulaty skoordynowanych 
stronnictw i grup. Dużo miejsca poświę 
cono dotychczasowej gospodarce miej
skiej i jej partyjnej polityce. Między in-
nemi stwierdzone zostało, że wskutek 
partyjnego nastawienia zarządu miasta 

nego wrfęcją udziału w zjeździe. Szcze-| j " ^ ^ " miejskiej gospodarka wywołała 
ófy programu zjazdu otrzymają uczest-j 7 r n 7 i m i i a » e rozzorvczenie i pogłębiła 

nicy na miejscu. 
Koszta, związane z organizacją zjaz

du i wspólną biesiadą wynoszą 8 zł. od 
osoby. Zgłoszenia na zjazd wraz z 
kwotą 8 zł. prosimy kierować' najpóźniej 
do dnia 15-go marca b. r. pod adresem: 
Adj-iPtant 31 pułku Strzelców Kaniow
skich. Łódź, ulica 11 Listopada Nr. 62. 

ODCZYT W Z W I Ą Z K U M A J S T R Ó W . 
We wtorek, dnia 13-go b. m„ o godz. 20.30 

wyjjłnoi w lokalu Związku Majstrów pnzetnysłu 
włóknistego woj. łódzkiego, p. Inż GHksumun 
odczyt n. t. „Druk nutryikowy na tkaninach 
bawełnianych, wełnianych 1 jedwabych" 

' Wirtep beapłaty dla członków ł •wprowa
dzonych goicl. 

zrozumiałe rozgoryczenie i pogłębiła 
niechęć do wszystkich niemal przed
stawicieli miejscowego samorządu z 

... , _. 
botn.ym 1 zatrudnienie ich na miejskich 
robotach publicznych urągały najele-
mentarniejszym zasadom sprawiedli
wości. 

Po wyczerpujących referatach jesz
cze raz zaakcentowano, że skoordyno
wane w komitecie niemal wszystkie 
ugrupowania społeczne w Konstanty
nowie pójdą do wyborów zwartym fron 
fein pod hasłem realnego uzdrowienia 
schorzałe] gospodarki miejskie] i trwa
łe] współpracy z rjndem I władzami 
państwowetni. 

Po wyczerpaniu tematu obrad uchwa 
łono następującą rezolucję: 

Zebrane w dniu 7 marca r. b. prezy
dium komitetu wyborczego Bloku Gos
podarczego w Konstantynowie Jedno
głośnie potępia dotychczasowa działal
ność samorządu miasta Konstantynowa 
wyraża votum nieufności władzom miej 
skbn | postanawia zwrócić sie do władz 
państwowych z umotywowana prośbą 
o usuniecie p. Władysława Doleckiego 
z zajmowanego stanowiska burmistrza 
za Jego niesprawiedliwa 1 nader szkodli
wą dla miasta I państwa działalność. 

Wybrańcy Warsza^ 
na mecz bokserski z Łod*w 

Kapitan związkowy Warsz. O^yl 
Zw. Bokserskiego, p. Nałęcz, wyzi'* i V 

następujący skład bokserskiej rep^ « 
tacji Warszawy na mecz z Ł°;'7 W 
dniu 18 marca w Łodzi: Rothott' > 
lecki, Pasturczak, Bąkowskl. -^tt 

niak, Karpiński, Antczak. . 
Pozatem dodatkowo zostanie j 

znaczony jeszcze jeden r e p r e z e n t u j 

I * e kła< 
ty 'Prawe 
.Poprze 

V u i nie f S ł 0 s i ( 

> n i u 

Yiasta Burian lako 

w/z nleśmiertelncKo dzieją N. Gogola 
Następny program 

. . R e w i z o r " # 
G R A N D - K I N A " 

wadze lekkiej, w której odbędą s l e 

walki (zamiast wagi ciężkiej). , k |e^ 
Wyznaczenie Poktsa I F o r l a n 5 ^ 

okazało się niemożliwe wskutek A 
tuzjl rąk, jakich doznali obaj P« s 

na mistrzostwach Polski. i 

Świętosławskś wysWCi, 
u Turystów przeciwko WKS ' ^ 

Śwletosławskl, który po ^ ° \ % \ 1 

służby wojslkowej, powróciił do ^„jpH' 
zasilił swój macierzysty klub -~ ^ 
Touring — został juź potwi j^y i 

przez władze piłkarskie dla djrzy 
łódzlkiej i wystąpi poraź P i e r , e C i < 
dniu jutrzejszym w meczu P r* 
WKS-owi. 

Popis gimnastyczny 
RSS Sztern. 

i' v

w l ę c 1 

V | „ 7 8 0 t O v 
al«y. 

Źj«łcon, 

^ fowa 
L l tych i 

J°msor 

ą ' 8 a bez 

iw 

i > v m 

b C 5 

reż. Ernesta Lubicza, w roi. Rlównych: Gary 
Cooper. Fred March I MIrlam Hopkins. -a 

NadproRram: Wizyta min. Becka w Moskwie o j 
Krwawe rozruchy w Wiedniu. S 

Początek o go<k. 12-e| i 2-ej poranki po ce- & 
nach popularnych. 1 5 - 2 

Driiś, w »ob0t«, dniia 10-go ta^i '* 
dżinie l l - E I ) rano odbędzie «ę jv •» łt\VJt 
„Roam*ito*ol" oczekiw*ny z w ^ l k ^ j c h " 
6 0 W I A N iem przei «portowe 6 w lóc** & 
glmnamtyozny RSS „SzAera". r ^ l o * ' * ^ 

Program iprfl>i.*u odipowiednio ł c

 ey • ttf 
zony, da preetfla.d dctychczasowc) F1 ,.tVl\t 1 ̂  
gi[imnia«tycjaiej RSS „Sxt'er»i" I niewatP^, 
cryoi tią do uwerbowanin nowych ^ 
lenników dla tej zdrowej a tak 
u me dziedziny wychowania ftzyczn"*" 

,naucz 
są 

*l 
, ^ y : 
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Perymentowanie zupełnie ustało. — Zniesiono rady uczniowskie i przywrócono pełny 
autorytet nauczyciela. — Wprowadzono dawne, przedwojenne podręczniki. 

Choroba dziecinnego radykalizmu minĘta bez i 

wy 
sie * a 

orz«* 

>abiafl' 

1. P fZC' 

-el n 

dz ie je w s o w i e c k i 

w chwili, gdy u nas toczą się 
Prace nad reorganizacją pro-

."aiiczania w szkole średniej, rze 
P Q z o interesującą jest poznanie 

szkolnictwa w krajach, które 
pi eksperymentowaJv w tej dzie 

ipzedewszystkiem w Rosji So-
,W iadomo było powszechnie, 
|T kraju, ,w ciągu ostatnich pięt-
?• wielokrotnie reformowano 
jednią. Wieści, które dochodzi-
a/> nie dawały jednak pełnego o-
j^an. Obecnie ukazała się wy

stawą książka prof. Sergjusza 
'•li p-1. „Pedagogika i szkolnictwo 

lrlgat J1 sowieckiej", która zawiera 
i rnecI v m a t e r i a ' . odnoszący się do 

1 szkoły sowieckiej od chwili 
7 Ewolucji do ostatniego roku 
£c',oletniego. 
,j l n 'ctwo sowieckie przeżywało 
. Wany ciąg eksperymentów, u-
lj zmian programu i usta-

"Jiiądzy Ideą a rzeczywistością 
.,, '& średnia została zupełnie zre
alizowana. W pierwszych la-
j Ewolucji była ona niepodobna 
HM W z o r ^ w europejskich. Sta-
j 1 tam wprowadzić zgoła inne 
' Aniżeli panowały w szkole car 

rewolucjonistów przeraziło sie tej fali 
ignorancji, która zaczęła zalewać fa
bryki, urzędy i armję. Profesorowie na 
WUZ-ach (wyższoje uczebnoie zawie-
denje) składali raporty, iż tylko nie
znaczny procent studentów stoi na po
ziomie i ma Jakieś korzyści z nauki, po
zostali — nie mają podstaw elemen
tarnego wykształcenia. 

Te głosy spowodowały, iż zajęto 
się szkołą średnią w sposób bardzo e-
nergiczny. * 

Charakterystyczne jest. że wpro
wadzono do szkoły cały szereg cars
kich podręczników. Stary podręcznik 
algebry Kisielewa, ułożony przed 40 
laty, został obecnie wydrukowany w 
liczbie około 800,000 egzemplarzy i po
lecony do użytku uczniów. To samo 
stało się z podręcznikiem trygonometrii 
Rybkina. Zmienione zasadniczo zosta
ją podręczniki historji, przyrody i ge-
ologji, 
nauki ściśle Jednak będą wykładane tak 

samo jak przed wolna. 
Dużą uwagę położono na naukę ję

zyków obcych. W każdej szkole ucznio 
wie będą musieli obowiązkowo uczyć 
się dwuch obcych Języków, niezależnie 
od nauki języka esperanta. Pozatem 
projektowane jest wprowadzenie do 
wyższych klas szkoły średniej języka 
łacińskiego. Z przedmiotów praktycz
nych wprowadzono obowiązkową nau
kę stenografii i pisania na maszynie. 

Charakterystyczną cechą poprzed
niej szkoły sowieckiej było obciążenie 
uczniów obowiązkami..społecznemi. — 
Obecnie zostało to zlikwidowane. Ucz
niowie, w myśl okólnika władz partyj
nych, nie mogą poświęcać na zebrania 
komsomolu więcej niż 10. a mniej, niż 
8 godzin na dekadę. Również nauka wo 
jenna, która zamieniała szkoły nieomal 
w obozy wojskowe, zredukowana zo
stała do 5 godzin na dekadę. 

Szkoła sowiecka została unormowa

na. Przemiana nastąpiła w niei bardzo 
szybko — w ciągu roku zaledwie. Dziś 
podobna jest ona do szkół zachodnich 
z niewielkiemj zresztą odchyleniami. — 
Prof. Hassen twierdzi, że teraz dopiero 
będzie można liczyć na przyszłe poko
lenie, które wyjdzie z właściwej szko
ły średniej. Zarówno w życiu oraktycz-
nem jak 1 na wyższych zakładach nau
kowych, młodzież ta będzie mogła pra
cować z pożytkiem. Dotychczas mia
ła tylko zapal, nie miała natomiast żad
ne] wiedzy. Dziś będzie miała iedno I 
drugie. 

To cofnięcie się zrewolucjonizowa
nej szkoły jest bardzo ważne dla nas 
w momencie, gdy odbywa sie u nas re
forma szkolnictwa. Okazuje sie bowiem 
iż zbyt daleko posuwać sie nie można. 
Osiągnięcie pewnej granicy stworzy 
lepsze warunki nauczania młodzieży 
szkolnej, zbytnie posunięcie się na
przód — wypaczyć może cała ideę 
nauczania. 

„"feslono klasy, zniesiono auto-
J^yc le la , który był tylko wy-
3> a poza tern nie miał głosu, 

j | / K o 'ą rządziła rada uczniowska. 

f»Vchno n a u k e p f z e d m i o t 6 w t e 0 * 
Jpiero po wielu latach ekspery-
kjto okazało się. że 

l f tny nie dają pozytywnych 
rezultatów 

n 

Kir 

• o K $ 

I •>;<. 

0: .od 

sie d* 

.ci*1 

i1' 
. 0 .w 

w swem założeniu powinna 

Jedynymi aryjczykanf są 
—twierdzi teoretyk rasizmu, autorytet dla hitlerowców, hr. Gobineau 

Sam p. Goebels iest typem wybitnie m w W 
„Deutsche Freiheit" zamieszcza ar- j względem nie po zostali w tyle za resztą 

tykul senatora Henri Berangera, preze- i ludności-
sa francuskiego komitetu niesienia po 
mocy uchodźcom z Niemiec. 

J' sama, jak dawniej, z tą tylko 
\ Z e kłaść należy specjalny na-

8Prawę wychowania. 
(Poprzedniej szkole sowieckiej 
t r w a ł a się brygadami, grupa-
ll«. 2 sobą współzawodniczyły. 
k ] u * nie wolno uczyć sie grupo
w o się bowiem, że przy róż-

r ( $ n u « uzdolnienia i inteligencji 
Ko t o zbyt słaby rezultat. Przy 
Hf, w { ęc klasy i przywrócono sy-
V?°towania lekcji poza szkołą, 

: u r r 6 C O n o p o z a t e m autorytet na-

a s ] V ' f 0 v v a n o fady uczniowskie. 
'Hfl.tych rad. glos maja w szkole 
, „^°msomolców, ale nie w spra-
\ Q z a n i a , tylko samokształcenia 
' W f l K 8 0 , Uczniowie, naruszają-

u' k t ó r z y n , e c n c a s l S P ° d " 
„ *D"nle szkolne], obrażaią nau-
rj U s zkadzają przedmioty szkol-

a bezwzględnie ze szkoły wy-

.. z 
Henri Beranger pisze m. in.: 
Czytałem „Mein Kampf" i wydaną w 

1932 r. książkę „Nazi-Sozi" obecnego 
ministra propagandy Goebbelsa. W tej 
ostatniej znalazłem zdanie: „Żydów na
leży wytępić Jak ochły"- Skorzystałem 
z pobytu pana Goebbelsa w Genewie, 
celem uzyskania wyjaśnień- Zapytałem 
go, 

co się zarzuca żydom niemieckim. 
— Oni nie sa Aryjczykaml", brzmia

ła odpowiedź. Pozatem minister twier
dzi, że żydzi zajmują za wiele miejsca 
w życiu publlcznem. 

A więc zarzuty przeciw krwi 1 l i
czebności. Brak Jednak zarzutu, który
by zawierał istotne jakieś momenty. Ani 
też utyskiwania na złe obyczaje lub 
działalność antypaństwową, słowem nic. 
coby w najmniejszej chociażby mierze 

Pan Goebbels •zacytował wobec mnie 
dane statystyczne: „40 do 70 proc. za
wodów wyzwolonych obsadzone Jest 
przez żydów". 

Najpierw więc kwestionowałem ści
słość wątpliwej statystykj,. poczem za
pytałem, czy takie same różnice stoso
wane są w odniesieniu do Saksończy-
ków. J ludzkie nie są równe. Pierwsze miejsce 

Pan Goebbels odrzekł mi w odpo-, należv się aryiczykom Najczystszymi 
wiedzi: „Wirtemberczycy są Aryjczy- wśród arv,tczvków sa Gernwnfc Nieba-
kaml, żydzi zaś nimi nie są. Są oni na- [ wem jednak dowiaduję się od tegoż Go-
wet „niearyjczykaml", 1 dlatego zasto- bineau, że 

Uw. Red.). Kimże jest ^ r f c z y k ? Nicm 
cy mówią mi: Czytajcie waszego zi$m 
ka, hrabiego Gobineau! Frahcnzow 
trudno czytać tego człowieka, któTegi 
fratićuzczyzna jest nam niekićcly'mnie; 
zrozumiałą od obcego języka- Zabnilcir. 
się zatem do Gobineau, procka w in
nym kraju, gdyż w jego. własnym kraju 
nie dano mu po temu sposobno'ci- Od 
Gobineau dowiedziałem się, że rasy 

sowaliśmy wobec nich ustawy wyjątko
we". 

Gdy przy sposobności powtórzyłem 

Niemcy wcale nie sa... Germanami. 
Gdyż germańscy pramieszkańcy dzisiej
szych Niemiec zostali wygnani przez 

usprawiedliwiało" prześladowania. Każ- oczach i Jasnej cerze? Czyż nfearyjczyk 
dy bowiem wie. że żydzi niemieccy by- Jest niskiego wzrostu, czarnowłosy o 
11 dobrymi partjotaml 1 że w czasie woj- ciemnych oczach 1 śniade! cerze? (Ału
ny światowej ofiarnością pod żadnym zja do powierzchowności Goebbelsa — 

to zdanie na publicznem wystąpieniu w Hunnów, Teutonów 1 Celtów. Czystych 
Paryżu, audvtorjum wybuchło w Pary- Germanów, poucza Gobineau, znalesć 
żu śmiechem. Jeszcze można tylko w SzkocM i &k?n-

Żydzi więc nie są aryjczykaml! Lecz dynawjl. Co się tyczy Niemców, są oni 
cóż to Jest aryjczyk? Czy jest on blon- „wybitnym narodem, metysów" 
dynem o słusznym wzroście, niebieskich 

K 
' ^ c z a n i a 

są do 

Sowietach istnieje 
— w tym wypadku 
zakładów specjał-

Podpisywać-tylko osobiście. 
Sn l^ni hasłem szkolnictwa so-

% ^ °yla „praktyczna mobiliza-
.by{ * • Każda szkoła średnia mu-
Sst„ ą z a n a z jakimś zakładem 
\ (y^ym, kołchozem lub sow-
Xie|e

 C zniowie, prócz nauki, mu-
\K .Sodzin poświęcać pracy w 

i d n ^ a c h . Okazało się jednak, że 
f l l i j&orsze rezultaty. Uczniowie 
i lSo^na dobrych rzemieślników, 

yWali jednek żadnego przed, 

„praktyczna mobili 
W " ą " Pozostawiono tylko na 
l\ iTr^yższych zakładach nau-
% 5 i e istotnie daje ona dobre 

e z ' ikwidowano Ja w szko 

Lektura stała się szczególnie fascy
nującą, aż tu na samym końcu dowie
działem się od hr- Gobineau. że 
dziś krew aryjska w najczystszej posta
ci! zachowała się u... Semitów, rrdyż oni 
właśnie są najmniej mieszaną rasą. 

We FrancJł — konkluduje senator 
Henri Beranger — nigdy kweslja raso
wa nie była wysuwana na plan przedni. 
Gdy Zgromadzenie Narodowe prokla-

" ~ — mowało w 1791 roku emancypneję ż'y-
Cnarakterystyczny wypadek i wyrok sadu. I d ó w ; wychodziło ono * założenia, że 

j « . c r n . * * M . | W A R T ^ człowieka określana iest przez 
(g) Tego rodzaju wypadki Jak ten, 

który był wczoraj przedmiotem rozpra
wy sądowej, zdarzały się, zwłaszcza 
dawniej, b. często. Ojciec upoważniał 
syna do podpisania za siebie weksla nie 
tylko swem nazwiskiem, ale i swem irrrie 
nem, przyjaciel — przyjaciela, znajomy 
— znajomego... 

Ostatnio Jednak sądy w kilku wypad 
kach wyniosły wyroki wysoko skazu
jące. 

Wczoraj zapadł wyrok w tej mierze 
znamienny. 

Na planie, sporządzonym przez Jed
nego z architektów łódzkich, położony 
był podpis budowniczego K- Architekt, 
który plan sporządził, nie miał prawa 
podpisu. Traf chciał, że budowniczy K. 
został wezwany przez odpowiednią 

lo^fenii l n

r L t a l J z n a " n ^ J

i f - J władzę, celem złożenia wyjaśnień do i wykonanie wyroku zawiesił 
^ mT?' r a . c z e j P ° w r ó t do sta- planu. Wówczas wyszło na jaw, że l a t * 

nych? Stare pokolenieI podpis połeżony został nie jego ręką. 

Budowniczy^raau dodał, że upoważnił ^ " s ł ug i moralne I I j ^ a l n e 
owego architekta do „podrobienia" swe 
go podpisu. Jednak to tłumaczenie nie 
wpłynęło na bieg sprawy: Władze pro
kuratorskie wytoczyły architektowi 
sprawę karną o sfałszowanie podpisu. 

Wczoraj przd sądem, podobnie jak w 
toku śledztwa, architekt przyznał się 
do winy. Miał jednak upoważnienie bu 
downlczego K. Nie działał w złej woli. 

Budowniczy, zeznający jako Świadek 
potwierdził te wyjaśnienia. Istonłe, 
pragnąc pomóc młodszemu koledze, po 
zwolił mu na podpisanie siebie, gdyż 
sam akurat nie miał czasu, by swó) wła 
sny podpis położyć pod planem-

Mimo to, sąd skazał architekta na 
7 miesięcy więzienia. Z uwagi na po-
praedwlą niekaralność architekta, sąd 

na dwa 

Bądźmy skromni I nie budujmy na
szej ojczyzny na pojęciu rasy. Ja znam 
jedną tylko rasę: rasę ludzi równych z 
urodzenia i różniących się od siebie tyl
ko talentem i zasługami. 

TEATR ŻYD. W SALI fUHARMON.H 
ni TYDZIEŃ REKORDOWEGO POWODZENIA 

Znakomitych amerykańskich gwiazd 

M a e S c h ó n f e l d i 
I r v i n g a J a c o b s o n a 
w największym przeboju granym na wszystkich 
scenach amerykańskich 1 europejskich z kolo-

salticm powodzeniem 

„ O J A M E R Y K A " 
Dziś w sobotę 2 przedstawienia o Kodz. 4.15 
po pol. pó cenach od 70 gr. do 2.20 oraz o godz. 

9.15 wiecz. po cenach normalnych. 
Jutro w niedzielę PORANEK o godz. 12.15 dla> 
pracującej inteligencji, od 50 gr. do zl. 1.50. 

Bilety w kasie FilharmonJL 
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SfolS ̂ yp 

(dawniej LUNA) 
DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM 

Dzis poranki o K O I I Z . 12-ej-i 2-«f 

Arcydzieło, które pochłonęło mfli° n^ 

W rok g t . ROD LA Kii »i{ 

GOWLAND. - Równie pięknego 
dziano m«dy. j a l n e 

(Kuszący płomień) . J - ^ ^ t r z ^ 
Czy można maskować uczucie miłosne? Czy można mówić „kocham" nienawidząc? stawienia dla szkól i S t o w a r f j ^ ^ , 

M M ELISSA LANDI. ESTHER RALSTON, NILS ASTHER I PAWEŁ LUKAS przeżywa noc upo-
jeń, rozkoszy l miłości, dając koncert gry w pi kantnej komcdji 

askarada miłości 

TEAtR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę o godzinie 4-ej po pot. po 

cenach najniższych (od 35 gr. do zł. 2.3Ó) ora* 
w poniedziałek równie* po cenach najniższych 
bawić będzie publiczność komcdlja K. Wroczyń-
akiogo „Kobiety i interesy". 

W sobotę 1 w nie-dziedę wieczorem w dal
szym ciągu komedja Deyala „Towańsz';/." w 
brawurowem wykonaniu: P. Rełewicz-Ziembiń-
skjcrj, Dunajewskiej, Macherskiego, Szymańskie
go i Winawera. 

BAJKA DLA DZIECI w TEATRZE MIEJSKIM. 
Baczność grzeczne dziecil Jutro, w nje-

d*»fcUf o-i ;̂ ><iziaii«: .12-ej YJ południe premiera 
wtfrJłaknfieJłzej ,-Łjaiki.. ,,Plinok4o''. Tak reżyser 
9t. MjWki, jak ' i dekorator K. Mackiewicz do
łożyli wszelkich starań, aby dać widowisku te
ma jaknajbarwniiejezą oprawę. 

TEATR „ROZMAITOŚCI" 
(Ceglelniana 27). 

Dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę po dwa 
przedstawienia: o godz. 4-eg po poł. 1 8.45 wie 
fosorejn koimedUi muzycznej aimerykć.iislciego 
\Bomipoicytona Yemensa p. t. „No, no, Nanettc", 
W rcżyaećH' Miamjana Domoeławsklego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Da ł , w sobotę, o godz. 8.30 wieczorem 
pjemjer* sztuki w 6 odsłonach dr. Leopold* 
Tboma p. t. ,,Czławiek, który zabił", w reży
serii Kaeimieraa Opalińskiego. 

Błlcfty do nabycia w kasie teatru od godzi
ny 11 — 2 i od 6 wieczorem. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera, Piotrkowska 295). 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.30 wieczór *m 1 
Jutro, w niedzielę, p godz. 4.30 po poł. i 8.3O 
wieczorem dana będzie operetka w 3-ch aktach 
(4-ch odsłonach) Edwarda Kiinnecke, przekład 
Krzewińskiego i Brodzińskiego p. t. „Szczęśli
wsi podróży", w retyserji St. Zięciakiewicza. 

otwarcie wystawy prof. Siemińskiego. 
W niedzielę, dnia 11-go marca b. r. o go

dzinie 1-ej w poł. w lokalu przy ul Piotrkow
skiej Nr. 97, I-sze piętro, front, odbędzie się 
uroczyste otwarcie wystawy prac znanego akwa
relisty art.-malarza prof. Mieczysława Slemiń-

' ^ f t i . f.oałołć. .rfoiy się sto kilkanaście obra
zów z naszego morza i Paryża, gdzie dłuższy 
czas P R O F . Siemiński przebywał. 

Skrzynka do listów 
Do Pana Redaktora Czasopisma 

„lustrowana Rapulbllka" 
w Łodzi, Piotrkowska 49. 

Na zasadzie art. 22 dekretu w przedi-
miocie tyimcz. przep. pras. 1 w związku 
z artykułem, zaTniieszczonytm w czaso
piśmie „Ilustrowana Republika" z dnia 
1 marca 1934 r. pod tytułem „Korupcja 
wśród endeków", proszę o wydrukowa
nie temi sameml czckmkaimf i w tym 
samym dzilale następującego zaprzecze
nia: 

Nieprawdą jest, abym kiedykolwiek 
flconzysltąl z jakichkolwiek funduszów 
organizacyjnych na urządzanie libacji i 
poczęstunków, natomiast prawdą jest, 
że wypadki takie miejsca nie miały. 

Niieprawtdą jest, jakoby ks. A. Rogo
ziński z tego powodtu często robił ml 
wymówki, natomiast prawdą jest, że 
ks. Rogoziński nligdy mi żadnych wy
mówek z tego ani innego powodu nie 
robił. 

Nieprawdą jest, abym uposażył swe
go brata aż w 25 proc. od inkaso skła
dek, natomiast prawdą jest, że brat mój 
przez pół roku zbierał składki bezinte
resownie dó I lipca 1933 T . , a dlopiero 
wówczas zarząd kola Stronnictwa Na
rodowego /Łódż-Bałuty postanowił wsku 
tek braku Innych jeszcze kandydatów 
na inkasentów przyjznać bratu memu, 
jako bezrobotnemu, pewne wynagrodze
nie, wynoszące od 5 do 15 zł. miesięcz
nic 

Nieprawdą jest, abym groził człon
kom wieszaniem i zabijaniem, a nawet 
groził im rewolwerem, natomiast praw
dą jest, że nigdy członkom własnej or
ganizacji wie prnrłfprn f"1' r^wobifreni. 
r vi zabijaniem. 

Łódź, dn. 9 maroa 1934 r. 
Aleksander Stolarek. 

Nie będzie „pociągów popularnych"? 
Ministerstwo odmówiło przyznania 

większych ulg. 
(i) W ubiegłym tygodniu towarzy

stwa turystyczne zwróciły się do mini
sterstwa komunikacji, prosząc o przy
wrócenie ulg kolejowych na przejazd z 
uzdrowisk polskich- Równocześnie pro
sili oni o większe ulgi przy organizowa
niu pociągów popularnych, w pzreciw-
nym bowiem razie pociągi te w roku 
bieżącym nie będą się cieszyły taką 
frekwencja, jak w roku ubiegłym. 

Towarzystwa turystyczne, wskaza
ły, że pociągi popularne dlatego miały 
tak wietkjie powodzenie, że w pierw
szym rzędzie, były bardzo tanie. Ostat 
nio utrudniono organizowanie tych po 

zniżkę biletową i żądając zapewnienia 
conajmniej 400 zgłoszeń. 

W tych warunkach pociągi popular
ne nie dochodzą prawie nigdy do skut
ku. Ostatnio odwołano szereg zapowie
dzianych już pociągów, ponieważ zgło
siło się zbyt mało uczestników-

Wczoraj nadeszła w tej sprawie od
powiedź ministerstwa- Prośba towa
rzystw turystycznych została oddalona. 
Ministerstwo komunikuje, iż wobec ob
niżenia ogólnej taryfy kolejowej, cena 
biletu do uzdrowisk i spowrotem wyno
si obecnie tyleż, wiele dawniej łącznie 
ze zniżką. Ćo się tyczy pociągów popu 

Życie społeczne 
REFERAT O SAMORZĄDZIE w flN« 
DOW1SKOWEM INŻYNIERÓW I ">yl°J 

W czwartek, dnia 8"£o PTI \ 
w lokalu _ rady grodzkiej C.D.J^ j^ i in* 5 ! 

nierów i techników. Zebranych pr»* c C j 

Przejazd Nr. 36, m. 1, - 7 — 7 
urządzone staraniem koła srewowĵ  

ciągów, żądając przedewszystkiem skla larnych, zachowane zostaną nadal do
dania kaucyj, dając bardzo niewielką ' tąd obowiązujące przepisy. 

Wyjeżdżając, nie zostawiał, w domu papie
rów wartościowych, złota, srebra i t. p„ lecz 
zanieś Je do 

Samosąd chłopski. 
„Wykąpali" złodziei w smole i obsypali pierzem. 

zea koła inż. Fuchs, który w y i ^ ^ l * 
nia i doniosłość zagadnień sanw 
obliczu zbliżających się ^ b , ^ , W { i i gło»» 

Skolei przewodniczący , , u5fT^rsy 
Barczewskiemu, który wygłcf:> obtf̂ Wa 
rat na temat samorządowy, dokl*dn*|i* 1 by}a , 
cy poprzedni stan chaosu w s*" 1 ^? . v& tós,v., , 
renie odrodzonej Polski oraz °'b*X*# sl 
częściowej zmianie ustroju s?,I"0'™}.cła«otf' , C 
stępnie mówca skrytykował ,aiuC'twen 
soby werbowania wyborców P r Z d* ™8lnentii 
tyczne, które uciekały się do P ° ^ > ) 0 R G A " , U ' 

gicznych haseł - haeeł, które V f c T U c U 

okresie trzyletniej kadencji nie a" * " , „ , L 5 T 0 W A 

tózowane. ^naA& |J- U ^dz i 
Referat p. Barczewskiego ^ f o W " " O N O n a . d 

zaiintcres-owanie 1 wywołał °'W*.erB!}kow l " 2
 Z W Ł O K I T 

Na zebraniu obecnych by»» I TTA , \ 
żynierów i techników. ' ^tyna k** 

USTAWA SCALENIOWA. o p k _ * l

g 

W nediziclę, dnia 11-go »• .^ie^ 
9-ej rano odbędzie się w sak ,'»* l\j r 16 0 D C , 

p»ol". przy ulicy ^^t^'**\ 
kie zebranie informacyine, UR&KOF t#nbi, "Owal 

(g) Wystarcay wsipomnieć choćby 
tyliko jednem słowem o sajnosądzie 
chłapskim, by człowieka, o normalnem 
poczaiciii sprawie dliwośoi , przeszedł 
dreszcz zgrozy. Ileż to razy zdarza się, 
że chłopi, schwytawszy na gorącym u-
czynku koniokrada, lub choćby złodzieja 
domowego — katują go kłonicami aż nie 
szczęśliwiec ducha wyzionie!... Tego ro
dzaju wypadki jeśli nie są notoryczne, 
to — niestety — do rzadkości nie na
leżą. 

I W C Z O R A I J zdarzył się w jedne) wsi pod 
Brzezinami również wypadek samosądu. 
Lecz — o dziwo! — tym razem sam akt 
samosądu był conajmniej perfidyjny. 

We wsi Ignasin ginął drób. Chłopi 
pilnowali swych kurników, urządzali dy 
żury, śledzili się nawzajem — wszystko 
na nic. Złodzieje byli szczególnie za
wzięci na gęsi. Nie można było ustrzec 
tych potomków zbawców Rzymu: ginęły 
bez śladu. 

Wreszcie wczoraij chłopom z Ignasi-
na powiodło eię: złapali dwóch wyrost
ków na gorącym uczynku. Jeden z nich 
„już był w ogródku, już witał się z gą
ską" — drugi już miał gąskę pod pachą. 

diiio po przychwyceniu złodziei, 
odbył się samosąd. 

Chłopi rozebrali obu wyrostków do na
ga. Inny tymczasem sprowadził skądeś 
beczkę smoły • 

Kilka twardych dłoni i mocnych ra
mion pochwyciło obu złodziei. Jeden i 
drugi został 

„umaczany" w smole po same uszy. 
Pierza, źe mogłoby starczyć na dwie 

dobre pierzyny, już ktoś tymczasem na-
szykował. 

Po kąpieli w smole zostali obaj zło-
dzieje potraktowani „okładami" z pie
rza. 

Po tem chłopi puścili ich luzem. 
Niech sobie idą, dokąd ich oczy po
niosą. 

Nieszczęśliwi złodzieje — wyglądają
cy jak jakieś maszkary — dotarli do naj 
bliższego posterunku policji. 

Złodzieje: Antoni Szewczyński i An 
toni Rakowski, obaj łodzianie, zostali za 
trzymani. Pozatem władze wdrożyły 
śledztwo, by pociągnąć do odpowiedział 
ności winnych tego oryginalnego samo 
sądu, który zresztą jest tylko odnowie
niem dawnych tradycyj. Niegdyś, zwła 
szcza złodzieje drobiu, byli częściej w 

W zagrodzie Broniewskiej, bezpośre- ten sposób karani. 

Radioprogram 

rady grodzkiej B.B.W.R., na W ^ ^ * W z a p l a < 

wo omówiona będzre nowa ttóta^'. „fil "ladczyj c 

Ustawę referować będą wy . r f y I {o r , '' 
Ubezpicczalni Społecznej, ludzie, W " - ; ^ Z A J U 

wą stykają się na terenie p r ^ y ^ A F» w a
 W A G Ę 

Sprawę ubezpieczeń emeryta^' j,fi l 
ów i pracowników um5 fi \ hl/0^} 

naczetek Matuszyński, p ZubryJm ^ M , ;L w cel 
wę w części, dotyczące) zasiłków che" yd i i l U n Q 

™* V. CylJ omówi ubezpieczenie (A R/fr Z Palto w-
Po zebraniu mówcy udzielać B F * f t 0 , 

iowych wyjaśnień na zgłoszone p y w w «( w i a

P , l h C l 

Z INSTYTUTU Im. St. Ż E R O M S K J , ^ T T P T A , 
Na ostatniem zebran!n kursu l ^ ^ i 

um ysłowych 

na osiainiem z c ' D R A N : I I w 1 — WP^MIW? 
lobojlniczych, prowadlzionym pr« AJFOTFJŁTJ- .

 0 lP 
Instyitut Óświiaty [ Kultury im. St. J ^ , łSJ^ ,"a e ] , insiyiut uswiiany | ruuiiury I M . .^j > |̂;6 . - C I T S 

p. adwokat Ant. Obuchowicz, » c l* r*'p, ! S ' N I E I ' A 

go oddziiału Koła Adwokatów K- w r t * I T S C V 
wykład na temat 
N 

„Zjednoczeń^ | 
iepodległej Polski przez Marsza*** c j , 
tieigo". Prelegent w obszerneni r e l

f T 

lrnjpt 

to 

sk. , 
zował warunki, w jakich tworzy 
państwowość polska, uwypuklają0 

ka Piłsudskiego. 

R O K 

Z „MŁODEGO W.I.Z°"0 

3 obro 
fl«rbert 
««ale Cl, 
ł 0 f e r 
^ ' ą c e j 

W sobotę, dnia 10-go b. P.««liu R a 

5-cj po poł. w lokalu włas.ny« 1 ii, ̂  , ° W I 0 I N N 

Nr. 26) odbędzie się wykład d-ra >^f i ( c "o 
n. t. „Psycholoigja teoretyczna » ' . \,. n i e 

ODŁOŻONY ODCZYT L. KRUCZK 0,,.^ , > d l u ; " 0 

odczyt Leona Kruczkowskiego P-
literatury", z przyczyn od onńf̂  ,,: 

zależnych zostaje odłożony. 0 *e. 
tu nastąpią specjalne zawiadonl' ie'D'^' 

celn 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, dnia 10-go maroa. 
7.00—7.05: Sygnał czasu | pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze'1. 
7.05—7.25: Gimnastyka. 
7.25—7.35: Muzyka z płyt 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8,00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00—8,05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
8.O5—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55; Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05^—12.30: Zespół salonowy Haliny Adiam-

skiej-Grossmanowej. 
| 12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 

12.33—12.55: D. c. muzyki salonowej. 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30- Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
16.40—15.55: Chór Dana (płyty). 
15.55—16.00: Ohwiilka lotnicza i przeciwgazowa. 
16.00—16.40: Audycja dla chorych w opracowa

niu ks. Rękasa. T I . - I M . r n . ze Lwowa. 
16.40—16.55: Lekcja języka francuskiego. Kurs 

średni. Lektor L. Roąuigny. 
l i 55—17,50: Koncert popularny. Wykonawcy; 

Orkiestra S Y M F O T V C 7 . u a P. R. pod dyr. Józe
fa Ozlmińskiego oraz Irena Downar-Za-
polska, 

17 .^—1 fc-OO. Repertii"- t "Mrów ' komunikaty 
łódzkie. 

lo-oC—18 20: Reportaż. 
I8.?p... 19 0 0 - M-.ryk*- 'clflka z kawiani? „Ga*.t,C-

nomja". 
|P,00—19.05: O D C 7 Y L progr. na ' nas.tęjpny. 
49.0" J9,?5: S<wnifl;.c>ści, 

19.25—19.40; Michał Choromański „Opowiada
nia nieprawdopodobne". Kwadrans literacki. 

19.40—19.47: Wiadomości sportowa, 
19.47—19.55: Dziennik' wieczorny. 
20.00—20.02- „Myśli wybrane". 
20.02—.21.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or

kiestra P. R. pod dyr. Bronisława Szulca 
i zespół wokalny „Te 4". 

21.00—21.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi 1 porad tech
nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 

21.15—22.00: Koncert Chopinowski w wykona
niu Famllier-Hepnerowej. 

22.05—23.00: „Wycinanki krakowekia". 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
23.05—24.00: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. Moskwa. Stalin. „Lalcme" — ope

ra Delibesa. 
20.00. Wiedeń. „Dile Sohcfltzenliesl" — 

operetka Eyslera. 
20.00. Berontiinster. Koncert sytmfon. 
20.40. Mediolan „Rompiccolo" — ope

retka Petrłego. 
21.00. Rzym. Transmisja z Opery. 
21.00. Londyn Regional. „Rycerskość 

wieśniacza" — opera Mascagmi'ego. 
?130. Strassburg. Wieczór operowy. 

OZNACZANIE ODBIORCÓW PRZY IMPOR
CIE DO FRANCJI. 

Donoszą z Paryża, że na podstawie rozpo
rządzeń1- -->!-.. ':—ału wszystkie towary, których 
import podlega skontyr''enlowaniu, zawiersiJ 

kładę WYS7-:zególnienic faktycznego odbiorcy. 
Dotychczas wystarczyło we Francji redanic 
ekspedytora, który załatwiał formalności celne, 
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port gotowych ubrań do Anglii 
! r C e zacieśnić stosunki gospodarcze z Polską. 

<esadne alarmy na temat dumpingu odzieżowego? 

• 8 k 

R. 

a 'raportu 

l o n d y ń s k i e g o . ) 
Ciekawe jest, że w dobie rosnącego 

etatyzmu nawiązanie .pierwszych kon
taktów" pozostawione zositało przedsta-

«ąaw-,i»o. j j j i r -y-'">-"i . . . . / o.w. .^ t „ , 1 1 p ^ ^ ^ „ p ^ v u | wicielom interesów prywatnych. Niewą-
; h t a ^ N n i c r temu odby!o ( się pod lami Lancashireu „stanęły na martwym tpliwie dostarczy to późniejszym rokowa 

v Wrlarap f m P ' • j " ° V a n ' a ' c z ł o n " Punkcie" z którego najprawdopodobniej I niom oficjalnym bardziej realnych pod-
c L l t » f ^ n . t u - posiedzenie nowo-utwo- już się nie ruszą. „Różnica ? D & Ń " pow-' staw, i być może, że nastąpi ożywienie 

lit 

znowu przedmiotem dyskusji 
ecna. 

ET 
ITNOCF ,„{t 
w ^ W a n r a a , . ; ! „British Clothing Asso stała zaraz na początku: przedstawicie-, w stosunkach handlowych angielsko-pol j 77.25i - W L i « u ^ ^ 

Brytyjskiego ; le japońscy bowiem chcieli ograniczyć ' 
b &v i ^ t o w a r zyszen ie 

zbuduj! iw; U odzieżowego), na którem po-j dyskusje do rynków kolonjalnych angiel 
M *tK b n ° naglić rząd do wprowadze-
ofcoio | zwłoki następujących stawek cci 

OMS! 
u dl» 
je* 
;t. 

( O d n a s z e g o s t a ł e g o k o r e s p o n d e n t a 
Londyn, 9 marca, i wynosił około 5 miłjonów funtów szter-

gotowych ubrań z t Hngów. 
przedmiotem dysikusji Jak wiadomo, rokowania między prze 

». *Ych sferach, przemysłu odzie-1 myslowcami japońskimi a przedstawicie 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-

dewjzowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słaba, przy obrotach amnlejezonych. Bank 
Polski płacił na banknoty dolarowe 5.28. Noto
wano: Bclgja 123.66. Holandia 357.30, Kopea* 
harfa 120.50 (—10), Londyn 26.96 (_2), Nowy 
Jork-Vfflbel 5.31,75, Oslo 135.60 (—5), Paryż 34.94, 
r«Tja 22.01 ( + 1). Sztokholm 139.10 (—15), 
: -w-ajcaTJa 171.48 ( + 3). Włochy 45.55 (—5); 
w obrotach międzybankow7ch Berlin 210.45 
(-f-5). W obrotach prywatnych: marka niemiec
ka 209.75 (+10). szyling austriacki 97.40, koro
na czeska 21.15 (-f-5), frank szwajcarski 171-20, 
funt angielski 27 (—3), dolar 5.28,50 (—1), dolar 
złoty 9.01,50, rubel złoty 4.72, rubel srebrny 1.41, 
bilon 0.66. 

AKCJE, Na rynku akcyjnym tendencja by-
ła również słaba. Notowano: Bu*k Polaki 78 

ubrania — 7sh 6d., palta — 
C i a r k i —4sh, spodnie — 2sh, ka 

ro„ o V 3 pensy i oyeralls — 9 pen-

>i -uf h,. c* a« zebrania jeden z członków 
L z ° ^ V ^ t r ° w a ł palto, za które, jak 

% 8 J " zapłacił 1 szylinga. „ W Polsce 
• I Jo'9 V̂  0 n w swem przemówieniu 

któtff rodzaju gotową odzież eksportu-

ch 

skich, podczas pjdy Anglicy są zdania, że 
rokowania powinny obejmować wszyst
kie rynki światowe, na których przemy
sły włókiennicze obu krajów konkurują. 
Japończycy nie chcą ustąpić ani na jotę 
ze swego nieprzejednanego stanowiska i 
czekają tylko na zdecydowaną odmowę 
przedstawicieli angielskich prowadzenia 
na tej podstawie dalszych rozmów, aby 
winę za niedojście do skutku pertrakta-
cyj móc formalnie zrzucić na tych ostat-

, nich. Takie postawienie sprawy w wy-
A*ł|l to ^ r ° k ' o n e celowo możliwie cięż j padku obecnych rokowań przez Japori-

C G ' U u z y s k a r n a jaknajwyższe J czyków, oraz ogólna niechęć i obawa 
• , itrw-A L i ! " 1 1 0 < * rządu, który płaci n.p.! angielskiego przemysłu przed konkuren-

; bcd« to ł w a r t o ś c i 7/6, przyczem sub- J cją japońską (która i nam na tutejszym 
pyta*"*' U . Płacone jest od wagi". I rynku daje się we znaki) powinnyprzy-

l adomo, zarzuty powyższe sta-1 czynić się do osiągnięcia pomyślnych re-
ĵ ffzez angielskiego fabrykanta są 

nIezgcdne ze stanem faktycz-
metody Opisane przez niego 

'^ fe, e 'ks iportu odzieżowego obec 

Pragną uzyskać od swego rzą-

zultatów w wyniku rokowań w sprawie 
nowej umowy handloej między Polską a 
Anglją. W związiku z temi rokowaniami 
wyjechała do Warszawy delegacja zlożo 

skich. Anglicy sami zdają sobie sprawę, 
że dotychczas zaniedbywali możliwości 
jakich mógł doslrczyć im rynek polski. 
„Dziwnem się wydaje — pisze wpływo
wy, niedzielny observer — że firmy an-

Sta-
nie-

notowane: Modrzejów 3.50 (—10). Ostrowiec
kie 23.75 (—25). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja byał naogót słaba. 
Większych obrotów dokonano 7 proc. etabili-

gielskie nie zwróciły dotąd Uwagi na ry- I "acyjną i 5 proc, konwersyijną. — Notowano: 
nek polski, mimo, że wojna celna Polski!] P r° c- budowlana 42 - 42.10 (+10) , 4 proc. 
, \r • • L • j j • • • 1 .dolarowa 52.90 — 52.85 (+10), 4 proc. inwe-
z Niemcami trwa,ąca od dziewięciu lat L [ y c y i n a z w y l c } a m s e ^ J , 1 3

p

7 5 { _ 1 2 5 ) | 

stwarzała specjalnie dogodną konjunktu-1 5 proc. konwersyjna 59*) — 59.75, 6 proc. do-
rę a 33 miljonowa ludność Polski nie-1 la.rowa 70.13 — 70̂ 25 (+12), 7 proc. stabiiluza-
wąlpliwie posiada wielkie możliwości! ?v>™ , 5 7 - 7 5

r i ^ t ? 7 ; 8 8 I-1?2)- 5, p r » c < "> b l i<ś a c ' e 

konsumpcyjne dla wyrobów l " 1 b u d o w l a o e B - G - K ' «?H? «• 8 * ! O C -

krel* f ' lrtf ;H • • p c-aiziezowego ODec- wyiecnaia ao warszawy aeiegacja ziozu 
Rf. ^ńM'»cy , ą ' ^ e m n i e m n i e J fabrykanci | na z kilkunastu przedtstawicieli różnych 

^ obronę swoich interesów, 
^rbert Kay, główny sekretarz; 
.̂ ale Clothing Manufacturers Fe-̂  
• °f Great Britain" •— organiza-' 

ffi^iącej wielki przemysł odzieżo-
u*4i— oświadczył, że na ostatnim 

&niy R a c jy t e g 0 stowarzyszenia 
j^iono przedstawić w najkrót-

J t i ^ m ' n i e wniosek doradczemu ko-
SR], 1 celnemu tutejszego minister-

H 0 "wprowadzeniu „ceł och-

gałęzi przemysłu angielskiego, pod prze
wodnictwem posła do Izby Gmin Sir zagranicznych. 
E.ugcne, R,amsden'a.. i. 

przemysłu 
angielskiego! 

Rokowania handlowe z Polską, przy
chodzą po zawarciu już przez Wielką 
Brytanję umów z Rosją Sowiecką oraz z 
państwami Bałtyckiemi i Skandynaw-
skiemi. Wszystkie te umowy zostały za
warte kosztem naszego eksportu bekonu 
i nabiału do Anglji, oraz kosztem nasze
go eksportu węgla na rynki skandynaw
skie. Miejmy nadzieję, że w wyniku roko 
wań Polska dojdzie do bardziej zadawa
lającego porozumienia z Anglją zarówno 
w kwcstji wymiany między obu krajami 
jak i w sprawie konkurencji na rynkach 

T. • M. 

p, t't^jrf (i. p Przeciw importowi odzieży z 
cy szczegół 

Uh- .aią na konkurencję bawełnia-
%l n Węskich z Polski (import 
1:e?n

at lych artykułów był stosunko-
dw a c z : ny). W ciągu bowiem osłat-
r\v|| ,^'esięcy 1933 roku importowa 
'y ( k l ubrań bawełnianych za 31 
% n J ? w szterlingów, a import za 
% r j p e g l y wynosił 98 tysięcy fun-
*i Bńi« l^°w ' c o przedstawia mniej 

^ t o r a miljona sztuk. 
"óty r a ^ u tym punkt widzenia im-
\[Q Z "olski przedstawił p. Good-

łt^TN Z w T ó c i ł uwagę, że podnosze-
\'ego a'armu z powodu importu 
SJcfe t eJ branży jest conajmniej 

nym nacjonalizmem" i to skie-

ttri*ois'J>v.J 

Łódź iako klient Anglii. 

mev/łaściwym kierunku, je-
ni: 2Y; że import gotowej odzieży 

c ,ągu tego samego okresu 

Konferencje przemysłowców belgijskich 
z przedstawicielami przemysłu łódzkiego. 
M Wczoraj przyjechała do Lodzi 

częm. bawiącej w Polsce od dwu dni 
delegacji przemysłowców angielskich ce. 
lem nawiązania bezpośredniego kontak
tu z przemysłem łódzkim i zorientowa
nia się, jakie istnieją możliwości eks
portu angielskiego na tutejszy rynek. 

W delegacji, przybyłej do Łodzi, 
wzięli udział: przewodniczący reprezen
tacji angielskiej, P- Ramsden, p. I. C. Her 
bert, przedstawiciel przemysłu angiel
skiego w Polsce, p. Kazimierz Szyma
nowski, w Łodzi zaś przyłączył się do 
delegacji konsul angielski, p. Gilbert. Z 
ramienia min. przemysłu i handlu towa
rzyszył Anglikom radca Stanisławski. 

Po powitaniu na dworcu przez przed 
stawicieli Izby Przemysłowo-Handlowej 
i przemysłu łódzkiego, goście angielscy 

di 

d?, T°WANIA BAWEŁNY 
>Y ir!„8-£o marca 1934 rokc. 

!iVi««: * K * L o o ° 1 2 4 5 ' marzec 12.10— 
JJ.i eV 12.19, maij 12.25, czerwiec 12.30, 

124o l e T p i c r t 1 2 - 4 « . wrzesień 12.44, paz-
tóci3.« opad 1 2 , 5 3 ' £ ™ i z i e A 12.59— 
,V?. 1 ? L E A N . Loco 12.24, marzec 12.10, 
i 5 ^? 6 0 1 2 '33, październik 12.46, ety 

i ma, 
0f<ł" J^dzień 12.54. 
. U V L - Loco 6.57, 

r ó i a p H 

, marzec 6.27, kwie-
1 6-24, czerwiec 6.22, lipiec 6.21, 

6.19' ^ e s e ń 6.20, październik 6-19, 
1 ^ ' 6 grudzień 6.20, styczeń 6.20, luty 

li r: v" 8 |P s l t«. Loco 8.91, marzec 8.71, 
^ i e ń ° o 8 ' 6 5 ' paidaie-rnik 8.45, listopad 

,01. \ 8 ' 4 3 , styczeń 8.41. 
7.1r,, m«uraec 6.91, maj 6.89, 

-. ^ " e r n k fi.92, listopad 6.94, gru-

iVĄ "i,?? 0 13.92. mai 13.69, Upiec 13.84, 
'W. dmdzień 14.00, styczeń 14.01. 

zwiedzili Zjednoczone Zakłady Scheible 
ra i Grohmana oraz zakłady f. „Allart 
i Rousseau", poczem podejmowani byli 
lunchem w prywatnych apartamentach 
prezesa Izby Przemysłowo-Handlowej, 
Geyera. 

Punktem ciężkości pobytu Anglików 
w Łodzi byl szereg konferencyj, jakie 
odbyli z przedstawicielami pOszczegól 
nych branż przemysłu łódzkiego. 

Pierwsza konferencja z reprezentan 
tami przędzalń czesankowych rozpoczę 
ła 6ię o godz. 12. Tematem jej były moż 
liwości importu angielskiego w zakresie I dania rynku polskiego, 
tej branży, przyczem przemysłowcy pol 
scy wskazywali, iż istnieje szereg gatun
ków przędzy czesankowej, niewyrabia-
nych w Polsce, które z powodzeniem mo 
gą być eksportowane przez Anglję na 
nasz rynek. Istniejące jednak możliwości 
eksportowe nie są przez przemysł angiel 
ski wykorzystywane. 

Brak zainteresowania temi możliwo 

mysłu Polskiego 70 — 70.75 — 70.50, 7 proc. 
Przemysłu Polskiego ó4, 4 i pół proc. ziem
skie 53.25 (—60), ziemskie dolarowe 41.50 — 
40.75 — 41 (—100), 8 pr 0c. Warszawy 53.25 — 
53.50 — 53.38 (—12), 8 proc. Lodzi 48 — 47.75, 
6 proc. obligacje Warszawy 8-n»a ( 9-ta emisja. 
47.75 (—25). Tranzakoje dokonane » nienoto-
uanc: 8 proc. diMonowska 81.63 — 81.50, 7 proo. 
śląska 64, 8 proc. Częstochowy 45.25, za 7 proe. 

ska dolarową chciano płacie 64. warszawa 

Giełda łódzka. 
Na wczorajszem zebraniu Rlełdowem w Ło

dzi notowano: tranzakcje: dolary 5.28, czek! 
na Londyn 27.00, pot. stabilizacyjna 58.00; po
życzka budowlana — sprzedaż 42.25. kupno 
4? 00, 5 proc. poż. konwersyjna 59.50—59.25, 
dolarówka 52.75—52.25, Bank Polski 78.40— 
78.00. Sytuacja spokojna. 

, *< 

dzącego tranzakcje importowe. Ze stro
ny polskiej wskazano, że i w tych bran
żach istnieje szereg artykułów, które 
musimy przywozić. Dotyczy to zwłasz
cza przędzy bawełnianej, której pewne 
gatunki nie są u nas produkowane. Je
żeli w przywozie tym Anglją nie zajmu
je poważnego miejsca, jest to winą eks
porterów angielskich, których działal
ność posiada poważne braki. Zaliczyć 
do nich należy przedewszystkiem słabą 
awkizycję na naszym rynku, brak skła
dów konsygnacyjnych oraz prowadzenie j & i y il^'-IrsoTzbierany U.sb - 12.00, 

Na rynku prywatnym w dniu wczorajszym' 
obroty były minimalne. Nieliczne-' tranżaweje 
dolarami dokonywano po kursie 5.27 (w żąda
niu 5.28). O 2 punkty zwyżkował dolar zloty, 
który oddawano po 9.04, kupowano po 9.02. 
Wyraźniejszą tendencje zwyżkową wykazały 
funty, które w godzinach rannych notowano po 
kursie 27.00 w żądaniu i 26.90 w płaceniu, wie-
cozrem zaś 27.10 i 27.00. 8 proc. L. Z. m. Lo
dzi w sprzedaży 49.00, w kupnie 48.50 przy 
bardzo matem zainteresowaniu. 

Bank Polski płacił za dolary niezmienioną 
cenę 5.27, 5.28 1 5.30, przyczem podaż była tak 
duża. iż Bank ograniczył zakupy do 10.000 
sztuk. Funty Bank Polski zakupywał po nieco 
wyższej cenie — 26.85. 

Qfełdo zbołowo 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-

towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
2.825 ton, w tem żyta 1.804 tony. Notowano za 
100 klg.: żyto jednolite 14.25 — 14.75, pszenica 
czerwona Jara szklista' 21.50 — 22.00, jednolita 
21.00 — 21.50, zbierana 20.50 — 21.00, owie* 

ts Marzec 
1 16.13, 

zainteresowania 
, ściami i nieximiejętne ich wykorzystanie 

S A K K E L A M F C . Marzec)| ^ y } 0 podkreślone specjalnie na nasłęp-
V - ' ' A * n R Sc?: Uych konferencjach z przedstawicielami 

Październik 12,43, grudzień 12.448.1 przemysłu bawełnianego, dzianego, tka
nin czesankowych i kupiectwa, prowa-

eksportu przy udziale podrażających ten 
eksport pośredników. 

Ostatnią konferencję goście angiel
scy przeprowadzili z przedstawicielami 
przemysłu maszynowego. Wobec połą
czenia w wielu wypadkach tego prze
mysłu z przemysłem włókienniczym, 
mieli oni możność zapoznać się równo
cześnie ze stanowiskiem producentów, 
jak i konsumentów, 

Po zamknięciu konferencyj branżo
wych, odbyło się plenarne zebranie ich 
uczestników, na którem prezes Izby, 
Geyer, zobrazował w dłuższym refera
cie wyniki konferencyj, podkreślając 
wszystkie możliwości eksportu angiel
skiego do Polski. 

Zaznaczyć należy, iż delegacja bry
tyjska przyjechała jedynie w celu zba-

jako odbiorcy 
wyrobów angielskich, przeto kwestja 
polskiego wywozu do Anglji w obradach 
zupełnie nie była poruszana. Wyehmino 
wano z nich również sprawy celne i kre 
dytowe, jak bowiem oświadczyli goście 
angielscy, do omawiania ich nie są upo 
ważnieni. 

Po ukończeniu konferencyj Anglicy 
odjechali do Warszawy, zapowiedzieli 
jednak powtórny przyjazd do Łodzi w 
przyszłym tygodniu celem kontynuowa
nia rozmów z poszczególnymi przemy
słowcami łódzkimi. 

jęczmień kaszany 13.75 — 14.215, jeczmii»ń bro
warny 15.50 — 16.00. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo - towarowej notowano: żyto 13.75— 
14.00. pszenica 20—20.50. owies jednolity 12.00 
—12.50, owies do siewu 13.50—14.00. otręby 
żytnie 8.50—8.75, otręby pszenne 9.50—10.00. 
otręby pszenne grube 9.50. Reszta notowań bez 
zmiany. Usposobienie ogólne spokojno. 

S p a d e k i m p o r t u b a w e ł n y . 
W ostatnich tygodniach znacznie, 

wzrósł stan zapasów bawełny w Gdy
ni. Mianowicie 15 lutego było w skła
dach gdyńskich 23.500 bel, po 15-tym 
przybyło jeszcze 8,750 bel. a więc ra
zem było 32,250 bel. 

(Uderza tu znaczne zmnielszenle im 
portu bawełny do Gdyni w drugiej po 
łowię lutego, o wiele Jaskrawię! jednak 
występuje nagły spadek zapotrzebowa 
nia na bawełnę wewnątrz kraiu. W o-
kresie od 15 stycznia r. b. do 31 stycz
nia wywieziono z Gdyni wgłąb kraju 
— 18,2000 bel, od 1 do 15 lutego — 
14,100 bel, natomiast w czasie od 15 do 
28 lutego wywóz ten spadł do 7,500 
bel, a więc w porównaniu z pierwszą 
połową stycznia o 11,700 bel. 
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Dawaluacja korony 
a interesy polskie. 

Centralny Związek Przemysłu Pol
skiego rozpisał ankietę, której celem 
jest zebranie materiałów, ilustrujących 
wpływ dewaluacji korony czeskiej na 
interesy polskiego przemysłu i handlu. 

Ankieta pozwoli zorientować się w 
jakimi stopniu dewaluacja korony cze
skiej umożliwi Czechosłowacji szersze 
wykorzystanie zawartego ostatnio trak
tatu handlowego, nLżby to mogło mleć 
miejsce w ramach warunków celnych i 
ogólnych, przewidzianych w traktacie 
oraz jaki wpływ może wywrzeć dewa
luacyjne posunięcie rządu czechosło
wackiego w walce konkurencyjnej to
warów polskich na rynkach państw 
trzecich. 

Ceny w Gzechostoaci! 
nadal zwyżkują. 

Prasa czeska nie przestaje się zaj
mować problemem zwyżki cen. wyni
kającej z urzędowej dewaluacji koro
ny czeskiej. „Narodni Stred" mówiąc, 
że liczni „detektywi" czuwają nad 
tern, aby ceny nie zwyżkowały, pod
kreśla, że niestety kontrola ta nie roz
ciąga się na ceny kartelowe, które w 
chwili obecne] zdradzają tendencję do 
poważnej zwyżki. Natomiast regla
mentacja cen drobnych kupców nie pro 
wadzi do celu, gdyż drobny handel jest 
uzależniony od zwyżkujących cen kar
telowych. 

Kontygent y włókiennicze 
w Holandii. 

Według miarodajnych oświadczeń 
władz holenderskich systemowi kon-
tyngentowaniia przywozu podlegają na
stępujące artykuły z pośród artykułów 
włókienniczych, używanych w gospo
darstwie diomowem: prześcieradła ką
pielowe, chustki, ścierki, poszewki ba
wełniane lub lniane, przykrycia na sto
ły kolorowe lub drukowane, wyprodu
kowane ̂ całkowicie lub przeważnie ,*iba» 
wełny, względnie lnu, serwety, serwet
ki, C^w^oe - . kąpielowe, worki do bie
lizny i t. p. 

Upadłości I układy. 
W dniu wczorafczyim atfi handlowy pod 

przewodnictwom w!«c-preze&a Jam* Mostowy 1 
przy udziale sędziów handlowych Scipclta i 
Scbmagla ogłosił itipadtaić firmie „Adolf Hc!. 
man" — Ł P R A C D A I galanterii i maierj*ł6w piś
miennych przy ul. Głównej Nr. 32 oraa osoki-i-
cię e właścicielowi. 

Według bilansu, oporządzonego na dzień 
19 lutego b. r. aktywa łirmy wynoszą 6.629 zł., 
e pasywa 13.262 zł. Kuratorem masy mianowano 
I-C-ona Spychalskiego, a sędzią komisarzem sę
dziego handllnwe^o Jakóba Libra cha. 

Cliwjic otwarcia upadłości oznaczono na 
19 lutego 1934 roku, a upadłego oddano pod 
dozór roHcj. 

W związku z ogłoszona prawi i-.nti dniami 
upadłością Pabianickie] Fabiyce Mebli Biuro
wych w Pabianicach, kuraitor masy wysta/pił do 
sndu z wniósł, I. o zezwolenie na r.icopieczc-l6Sv?iic i utrzymanie w ruchu fabryki, która 
awrwdain 50 robotn:cków. 

Sr.d przychylił aic do proiby &*r*adu masy. 
* 

W firrawlo upadłości Abrama Wiazow»kl«-
go, wł. fabryki wyrobów zelaiznych przy ulicy 
Mvc'?w;kiego Nr. 9, sąo wyznaczył ostatecz
ny termin sprawdzenia wierzytelności. 

Jak WVNT''ka ze sprawozdania syndyka ma
sy, adw. Fa.jtłowjcza, dolychczns nie ajtołlło 
swych rrcłensyi 42-eh wierzyciel) na sumę 59.907 złotych. 

• » » » • • » • • • • » 
DZI$ 9148 W nowym wytwornym gmachu 

1 9 3 4 ! 

polsko-fran 
m u s z ą b y ć p r o w a d z o n e z u w z g l ę d n i e n i e m ó i u 
c h a r a k t e r u P o l s K i . — B i l a n s h a n d l o w y i b i l a n s p£a* 

| a K o r ó w n o r z ę d n e z a g a d n i e n i a . 
Podpisanie szeregu konwencyj han

dlowych z takimi kontrahentami, jak 
Austrją, Czechosłowacją, Niemcami, Bel
gią, Holandją, Szwecją, Szwajcarją zary
sowują już dzisiaj kontury naszego przy
szłego systemu konwencyjnego. Jest to 
tembardziej anormalne i niepożądane, że 
abstrahując od rozlicznych konkretnych 
trudności, na jakie natrafia w obu kra
jach rozbudowa wzajemnych stosunków 
handlowych w postaci ograniczeń cel
nych, kontyngentowych itp. — istnieją 
faktycznie poważne możliwości rozsze
rzenie obrotów handlowych polsko-fran
cuskich, wynikające z uzupełniającej stru 
ktury gospodarczej Polski i Francji. Na
leży ponadto wziąć pod uwagę, że korzy 
ści rozbudowy wzajemnych obrotów 
wzmacniałyby wspólność interesów gos-

sowe na korzyść Francji czy Polski nie 
są stosunkowo wielkie. Tego rodzaju 
kształtowanie się wzajemnych obrotów 
handlowych polsko- francuskich musi 
być uznana z polskiej strony — za wy
soce niepożądane. Polska bowiem jest w 
stosunku do Francji krajem dluiniczym, 
spłacającym rok rocznie znaczne sumy 
z tytułu procentów i amortyzacji sum 
należnych Francji. Naturalną tendencją, 
do której przy obecnem kształtowaniu 
się stosunków gospodarczych na płasz
czyźnie światowej dążą wszystkie kra
je dhiżnicze — jest wyrównywanie uje
mnych sald bilansów płatniczych, . przy 
pomccy nadwyżek, osiąganych w Obro. 
tach towarowych. 

Moment obecny, zdawałoby się, jest 
szczególnie korzystny dla zawarcia umo 

podarczych w łonie bloku państw o wa- ] wy handlowej, rozszerzającej wzajemne 
lucie złotej. obroty między obu krajami. Wskutek 

Obroty handlowe polsko - francuskie bowiem stosowania nowych metod w po 
posiadają tendencje zniżkową, przyczetn lilyee handlowej Francji, wybuchły po-
w ostatnich trzech latach różnice bilan-' między Francją a jej dwoma ważnymi 

if Han F ^ i i i i i i i 

kontrahentami, t. j . Niemca*" 
zatargi, P R O W A D Z Ą C E D O j wyf 
wzajemnych U M Ó W H A N D L O W Y - '^.{f 

FLTAIII etan w n i n v ll.infiloWCi <*U . i j l 

M1,^ nieda 
K P r a s i e 

L E Ż E N I A 

dzaju stan wojny handlowe! au» [ ! t Mico n i / £ 
nie winien umożliwiać n a s ^ j? B fe r^l-^rbunkc 

cóv N A rozważi 
szość 
handlowych, wymierzonych V a, «nci| 
Anglji i Niemcom, .ostała ^ f ^ M ^ t * 
i do innych krajów (także w2g><?c J^nj fac 
ski). n „ rzyf i S ą c y 

A więc kontyngent nasz na V ̂ , „ «zi pot 
, vg!a do Francji obcięty zosW 0 „ , W l n 

„ent, a wszystkie- kontyngenty• * p, J ^ o g c 
kuły hodowlane i niektóre a r t y M ^ j^daci r 
myślowe zostały zredukowane dobre 
proc. poprzedniej wysokości * ł 8 i , wek 
75 proc. dawnych kontyngentów .^ j , J>* życi: 
wić ma podstawę, negocjacyjna j c j s pnie n 

ną wzamian za ustępstwa z P ° ^ r ! l fl^ine. i i 
ny. Nie otwiera to"zbyt-poiny ś.^j 
spoktyw dlr. naszego wywozu. ' n iyl 
mierny pod uwagę, że kon ty 1 ^ ^1 
ustalone zostały na poziomie z \t 
1929 t. j . z okresu, kiedy ° D I LJk 
dlowe polsko-francuskie 
słabo rozbudowane. l*t<hor6h 

Stanowisko strony f r a n c u S K W ^ fc^y • 
cyduje ostatecznie o wynik1 1 ^ s| ̂ eprowad; 
rokowań. Francja wlana zdać s

 s|i 0TRS#Q 
we z tego, ie gos r .ndarcM \. T E L [ T 

zamiast Państwowego Instytutu Eksportowano. 
W sferach rztidowych i gospodar- j wyd/ ia ł" I«ardfu zagranicznej.^ depar-• wq z tego, z e 

czych rozważana jest kwestia zasadni i lamentu |innd',owcgo min. 6r<entyslu 11 Pj?*8*" w y n " ; a ^ 
czego przekształcenia istniejącego o-1 handlu. Ponadto w zakres d?iaiainb-j buaasefflI PIRINLFTZWMJ 
becnie przy min. przemysłu i handlu iści Instytutu Handlu Zagraniczengo wel F T Sy. Ezl°-5i zJc 
Państwowego Instytutu Eksportowego, szłoby również premjowanie eksportu z P n ' c ^ c

F ^ a c * C Q c C , . j ^ 0 . ^ ce^* 
Poprzednie projekty zorjtanizowa-1 oraz sprawy reglamentacji przywozu. | zny*u I U K rr-nep. 5o i a ' t..cptMj 

nia Instytutu przy Związku Izb Prze- Zaznaczyć należy, iż istniała kon-l l ^ Y C Z N O - G M P O M F E ^ i . ^ - • 'ioV 

Ll-óry. b i e l e j 
staj" 

przy z.wiazK*u izP l-rze- j naznaczyć 
1 mysłowo-Handlowych, badź też przy I cepcja, aby również Centralna Koml-
prezydjum Rady Ministrów zostały de J się Przywozu przyłączyć do Instytutu, 
finitywnie porzucone, natomiast kry- J w rezulntacie jednak.postanowiono Cen 
stalizuje się coraz bardzie! .koncepcja j tralncj Komisja nie likwidować i pozo 
utworzenia Instytutu Handlu Zagra«-

! nlcznCgo p n y min. przem. I handlu 
Projekt ten przewiduje, iż nowopo; 

sławić jej dotychczasowy zakres czyn 
ności, t. j . ppdział kontyngentów przy
wozowych w ramach ogólnych kon-

' i ~ Ct c / • 
obu krajnch jako należącycn 
złotego, a także i solidarność , 5 

SZUI 
orobj 
Went litycznych przemawiają R Ć W ' , R J : W , ' L K H " " S " * 

;• -< O d n I CNI c m n n ap: a w I E CL! I w c I 1 j.c.n̂M|TBJ U f| 
wej P Ł A S Z C Z Y Ź N I E postulatów' | ,»UU 
wych Polski i Fraiî ii. 

wstały Instytut przejąłby całoks7.tałt I tyngentów, wyznaczonych przez Insty 
działalności Państwowego Instyt'uu I tut Handlu Zagranicznego. 

Eksportowego oraz większość agend I 

6 d y n f a p r z o d u f e n a 
P o r t p o l s k i p o d w z g l ę d e m o b r o t ó w w y p r z e d z i ł 

K o p e n h a g ę i G d a ń s k 

Cejjielniana 27 (daw. Teatr Miejski) 
komedia muzyczna 

Ceny biletów od I — 4.25 zl. 
Kasa czynna od 11 — 2 I od 5 pp. COOfXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)OOOOCXX30 

LF.KARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
P R Z Y I M U L E I 

od ')—3 w domu przy ulicy 

C n c f l a A s k B e f 3 7 
tel. 232-55 

od I- 7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 
(przy Górnym Rynku). 

Gdynia, 9 marca. 
W 1932 roku: 
Gdańsk — 5.476.051,8 tor, 
Gdynia — 5-194-287.4 ion 
Kopenhaga — 5-036.388,— ton 
W 1933 roku: 
Gdynia — 6.105.866,3 ton. 

Kopenhaga — 5.374.000,— ton 
Gdańsk — 5.152-894.3 ton-
Jak z powyżsizego zestawienia wy

nika, port gdyński pod względem ilości 
obrotów towarowych zajął w 1933 r. 
pierwsze miejsce na Bałtyku, wyprze
dzane Kopenhagę 1 Gdańsk. 

Zuchwałe kradzieże pod Tomaszowem 
S p r a w c y s k a z a n i n a k a r y w i ę z i e n i a 

Tomaszów, 9 marca. 
W marcu r. ub. zarząd dóbr Łazi

sko (własność Spółki Akc A. Miller), 
badając stan spichlerza, stwierdził 
brak około 126 korcy zboża, wartości 
przeszło zł. 2.000. 

Sprawa ta o tyle zainteresowała 
jeszcze rządcę majątku, że nie było wo 
góle najmniejszych śladów, które wska 
zywałyby na wizytę złodziei, a w do
datku kłódka i zamek od drzwi głów
nych były zupełnie nienaruszone. 

Zagadka ta wyjaśniła się jednak po 
kilku dniach i to zupełnie przypadko
wo. Mianowicie, jeden z furmanów ma
jątku, wracając ulicą Rolanda z pracy 
do domu. podsłuchał rozmowę trzech 
przechodzących osobników, którzy 
właśnie umawaiali się na ..wyprawę" 
do majątku Łazisko, uzależniając wszy
stko od pogody. 

Furman powiadomił właściciela ma
jątku, który skomunikował się z poste
runkiem policji w Ujeździe. 

Komendant posterunku, przeprowa
dzając na miejscu dochodzenie, stwier
dził, że złodzieje dokonywali kradzieży 
systematycznie przez pewien okres 
czasu, posługując się podrobionemi klu
czami- pozatem. że podjeżdżali do ma-

(jątku furmanką od strony pastwisk, by 
nie zbudzić turkotem kól rządcy. 

Tejże jeszcze nocy komendant za
rządził w pobliżu dóbr Łazisko zasadz
kę, gdyż miał informacje, że złodzieje, 
zachęceni swym dotychczasowym suk
cesem, zjawią się na terenie majątku-

I rzeczywiście o godz. 12 w nocy 
policja przytrzymała na szosie dwuch 
osobników, prowadzących rower, do 
którego przywiązanych było kilka du
żych worków. W czasie rewizji osobi
stej znaleziono przy jednym z nich. jak 
się później okazało, Mazarku dwa klu
cze. Osobników tych zaprowadzono do 
majątku. 

Kilkanaście metrów przed zabudo
waniami wysunęli się z za płotu jacyś 
dwaj mężczyźni, którzy oddali w kie
runku konwojujących policjantów dwa 
strzały rewolwerowe. Policja odpowie
działa również ogniem, lecz osobnicy 
ci, korzystając z ciemnej nocy, zdołali 
zbiec. Przypuszczalnie byli to wspól
nicy. 

Znalezione przy Mazarku klucze zu
pełnie pasowały do zamku drzwi spi
chlerza i kłódki. 

Mazarek i Gizcwski, jako podejrzani 
o dokonywanie systematycznej kradzie 
ży. stanęli przed sądem okręgowym, 
który skazał pierwszego na 2 lata wię
zienia, drugiego zaś na 1 pół roku wię
zienia-

KRWAWE NIEPOROZU 
RODZINNE. 

W dniu onegdajszym STĄPA 
sądem okręgowym Artur- Kitẑ ULf 1 
karźony o zadanie ciężkiego " • s : l S t y fMqh 
nia ciała swej teściowej A l l ł- * r 
BrajtkraKowej. ( c 

Bo zajść pomiędzy zięciem K 
wą dochodziło na tle ciągły^ 1 

zumleń rodzinnych. 1 właśnie W . 
maja r. ub. stosunki były do Ą 
nia naprężone, że Artur Kitzrrian,

i ^ 
. . .ML nerwowany 

Y V 

gami teściowej, złapał drążcK (irl^lec 
uderzył ją kilkakrotnie w rep .yĄ ' 
krajcowa Z E M D L A Ł A , a jak s 
okazało doznała złamani reki 

Krewki zięć pociągnięty 
ten czyn do odpowiedzialności 
skazany przez sąd na 6 mięsie" '{ 
zlenia. 

1;^ 

AWANTURNICZE PRZV^ 
PIJAKA 

W dniu 12 listopada r. ub. 
ICDIJ. 

tele 

Brzeski zalewał robaka w- •~0-\l 

tejszych restauracyj. ^ ^ . j ^ c p l ; 
rzyła mocno do głowy, y jgjiia; 
szedł na ulicę celem otrzeźw 

Wtym momencie midesz''.^ 
rozolimską przystojna panic"'-
wpadła mu w oko. Podszeo' ^, f 

niej, ujął za rekę i prosił. v f l |o . F 
razem udała. Niewiasta l , s o^cf 1 '^ 
wać się z rąk wstawionego ( V ^ 
lecz nadaremnie. Na W S Z C Z C ^ K 
nadbiegł policjant pełniący _ n | j | 

a'" ' 

skiego do komisarjatu 
wił funkcjonariuszowi 
opór, kopiąc ich i odpycha^1-

Za to przestępstwo staflfl|1(,d«, | f' 
dem. który skazał go i 
sztu. 

Placu Kościuszki, a po i l s t J l ' . ^ ! C 
czyny zajścia, chciał ptioro^'; , 

i c 3 i

f ę f e i 

K O S N I E T . V 

^ DO! 

In 
cxxx»ooooc»ooocoso^ p. 

E I 



10 111. 1934: 

Wykrycie wielkiej afery w Wilnie 
t^łF t t le o f e r t y ) przedstawiciela nieistniejącej fabryki obuwia 

r r ancj i do szewców wileńskich.—Akcja werbunkowa „niebie
skiego ptaka" spaliła na panewce 

M N I N R I ' 9 n i a r c a - łatwione z firmą, będą zatwierdzone 
l l i '• K - I E I D R A C I - ,y,"? • c z a s e m P r a w i e Przez ministerstwo francuskie. Po wy-

O W Ł - ' ' - Ł B I I E N . p o I s k i e ] u l<azałv się du- mienieniu całego 

rane 
z 

: H ' 1 W F F I S " ' A »kiegoś biura agenturo 
uto»» V IL£ S t . c PuJącej treści 

0 t l 1- ge 
fefanko 

kamaszników. iż w 

P c , n e 'c . „ 3 generalny przedstawiciel 
• i 8 * V i ,/„ kowcgo, P ° d a ] ' e d o wiado-

1 

Inak 

PoIiSSuZostaie
 wybudowana najwięk 

P.n«otf» DnLan<L3 i ! a b r y k a o b u w l a - d ° któ 
fc^ebnl w bardzo dużej Ilości ast«* 

ź i ą d c * T . m a n , { a c h o w c y 7 . ; 

^ *'edz/ ą C y S i ? , i s t o w n i e otrzymali 
al o lOfenci ' 
a P r 3T e d z i poniższej treści: 

winni odpowiadać następu-
y . c f . ,X ) v ymog 0 m: 

y t Jacl muszą przedewszvstkiem 
s do dać D N U 

teifli >' wip̂ u warunki fizyczne, mini-
s ^ L . . — 2 3 l a t a : nieorzekroczo-

olstfci m,!inie
 rzekomy zarząd fabryki 

LIIT^RAIŁII " M - - " ^ ' - ; " kontrakty za 

•VAN1UK 

r»c'? -ai 
d " A 

szeregu punktów au-
tor listów nadmienia, iż spowodu wiel
kich kosztów, związanych z procedurą 
przyjazdu zaangażowanego, konieczne 
jest przesłanie natychmiast 20 zł. pod 
wskazanym adresem. 

Pierwsza partja zaangażowanych 
miała rzekomo wyjechać już z kraju 25 
marca pod opieką p. Lconiego, jako ge
neralnego agenta tej firmy. 

Spowodu wielkiego bezrobocia w fa 
chu szewckim, znalazło sie wielu ama
torów wyprawy po złote runo do Fran 
cji i nie jeden ciężko zdobyty grosz zo
stał wysłany do dowobudującei się fa
bryki obuwia w Marsylji. 

Ale nie wszyscy tak bezkrytycznie 

doszli do wniosku, iż również we Fran 
cji panuje bezrobocie, wobec czego u-
przednio postanowili porozumieć się z 
przedstawicielstwem polskiem w Mar
sylji, celem otrzymania dokładnych da
nych o tej nowopowstałej placówce. 

Zapytanie takie wystosowali do kon 
sulatu polskiego w Marsylji Piotr Ce-
reszkiewicz (ul. Miłosierdzia 12) i Jan 
Dzisiewicz .Antokolska 12). 

Odpowiedź była rewelacyjna. Kon
sulat odpowiedział, że fabryka taka ule 
istnieje i o ewentualne] budowle nic nie 
wiadomo. — Natomiast ustalono, że 
wspomniany Laconi nie ma stałego za
jęcia 1 ma opluję aferzysty. 

Pp. Dzisiewicz i Piotr Cereszkie-
wicz złożyli zameldowanie w policji. 

Policja wileńska wysiała listy ostrze 
odnieśli się do przeczytanego ogłoszę-, gawcze do różnych miast, abv uchro 
nia. Znaleźli się i tacy, którzy zastano- nić zainteresowane sfery przed oszust-
wiwszy się nad tą ponętną propozycją, wem. ' 

• Str. 11 

Jak pracuje port gdyński 
Szwedzkie statki na czele ruchu 

okrętowego 
Gdynia. 9 marca. 

W przeciągu miesiąca lutego r. b\ 
przyszło do portu gdyńskiego i wyszło 
zeń na morze ogółem 605 statków o łą
cznej pojemności 553.891 t. r. n.. z cze
go przyszło 304 statki o pojemności 
276.423 t. r. n., a wyszło 301 statków 
o pojemności 277.468 t. r. n. 

Pierwsze miejsce w ' ruchu statków 
zajęła bandera szwedzka, drugie nie
miecka, trzecie duńska, czwarte pol
ska. 

Średni tonnaż statku zawilającego 
do Gdyni w lutym wyniósł 909.2 t. r. n. 
średniai lość statków przebywających' 
jednocześnie w porcie 33, średni postój 
statku wyniósł 64,5 godz. 

Ruch pasażerski: W przeciągu mie
siąca lutego ruch pasażerski w porcie 
gdyńskim wyniósł 499 osób. z czego 
wyjechało 284 osoby, a przyjechało 214 
osób. 

Dr . m e d . 

[(>„•• • moezopłc lowych 
i *>>!? w a t >zi l sie na ul. 
T A R K O W S K A 9 0 

)|( Telelon 129.45. 
"ICH,?,8—2 1 od 5—9 wlecz 

-a*lele | święta 0 d 8 - 2 . 

D o k t ó r 

fSZUHACHER 
[ • . ' " e n e r y c z n e 

Q l l K 0 W S K f t 56 

i te,. 148-62 
^AMAm *• 6 - 8 wlecz, w nle-TTei« I święta od 10— I 

K^lecznicowe. 
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Dr. MKD. 

J f o p e i o w s 
iJJOBY WEWNĘTRZNE 

f^ftska 37 
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"Klewlcza 34 
ĝlef. 146-10 
DOKTOR 

S T I
 h> \i 

l lNGER 
,\I:l;r,ośńni*?,ierycznych. skórnych • 

„h. :, . (norady seksualne) 
i ! k ^ a 2, te l . 132-28 • 
YŃDL' 
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TOto^r11 rano I od 6-8 wg 
^ " ' ' U w l e t a od 10-12. % 
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In 
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OGŁOSZENIE. 
W SPRAWIE SPRZEDAŻY DRUKÓW 

UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
w LODZI. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
podaje du wiadomości,, że WSZELKIE' 
DRUKI, któremi PP. Pracodawcy po
sługują się przy załatwianiu formal
ności, związanych z ubezpieczeniem 
pracowników w Ubezpieczalni Społecz
nej w Lodzi, POCZĄWSZY OD DNIA 
10 MARCA 1934 R. BEDA MOGŁY 
BYĆ NABYWANE WYŁĄCZNIE w na
stępujących punktach sprzedaży: 

W Biurze Zgłoszeń przy Centrali 
Ubezpieczalni. 

W Obwodzie I-szym przy ul. Ka-
rolai^S/ •> • < • • • * « ' • ••• " - V " . , ! ' • " . I . . . 

W Obwodzie II-gim przy ul- Piotr
kowskiej 1 7 . " ' " "" 

W Obwodzie Ill-cim przy ul. Ła
giewnickiej 34/36. 

W obwodzie IV-tym przy ul. Szpi
talnej 4. 

W Obwodzie V-tym przy ul. Bed
narskiej 7. 

W Zakładzie Dentystycznym, przy 
ul. Kopernika 55 
oraz w powiatowych ośrodkach leczni
czych: w Zgierzu, Aleksandrowie, Kon
stantynowie, Rudzie Pabianickiej i Tu
szynie. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w ŁODZI. 

Łódź, dnia 9 marca 1934. 

I 

• 
ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 

ŁÓDZKA HUTA SZKLANA ,.Q E H A" 
zawiadamia Pp. Akcjonarjuszów, źe w dniu 22 
marca r. b. o godzinie 5-ej popołudniu odbę
dzie sie w siedzibie Spółki w Łodzi przy ulicy 
Nowej Nr. 18/20 Zwyczajne Walne Zgromadze
nie o następującym porządku dziennym: 
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności Spółki 

za rok operacyjny 1933 oraz odczytanie pro-
tokulu Komisji Rewizyjnej. 

3) Zatwierdzenie bilansu, rachunku zysków 1 
stra.', podziału zysków za rok operacyjny 
1933 oraz udzieleni:: Władzom Spółki abso
lutorium. 

4).Wybór nowego członka Zarządu w myśl pa
ragrafu 32 statutu Spółki. 

5) Wybór Komisji Rewizyjnej. 
6) Zatwierdzenie budżetu na rok operacyjny 

19.34. 
7) Wolne wnioski. 

' W fhzle'braku'<iuorunv' wymaganego §; 25 
'statutu Zwyczajne Walne Zgromadzenie odbę
dzie sie w tymfce"lokelu w dniu 2s-go marca 
r. b. o godz. 5-ej popołudniu. Drugie Zebranie 
będzie prawomocne bez względu na ilość re
prezentowanych na niem akcyj. 

W myśl statutu,Spółki Akcjonariusze korzy
stają z prawa głosu-, o ile conajmniej na siedem 
dni przed terminem Zgromadzenia złożą w 
biurze Zarządu swoje akcje, świadectwa tym
czasowe, lub kwity depozytowe' instytucyj kre
dytowych, państwowych lub akcyjnych. 

-—RRRI—R-
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[ i ^ K o s m e t y c z n y f 
ł tA l f i

 Henryki Berman g 

,. i !t | ^ W ! - A 

1vv:i r' l ; i t.i tó»r«a soec.ordyn. na miejscu • 
Br« c- krf ŚCIANA 1S. tel. 149-07. g 
CIV ^ W 0 ! . 1 1 - 2 i od 3 - 7 pp. 8 

I^.Vstp?etvcz»ie wykonane sa 
' i^i l i - .em „CED1B* ^ • n , . e n i „CEDJB". B 

tL mam 
^ D O K T Ó R I 

MCHERR 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

2 marca 1934 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić 
upadłość firmie Robotnicza Spółdzielnia Miesz
kaniowa „Naprzód" z ograniczoną odpowie
dzialnością, 2) chwilę otwarcia upadłości ozna
czyć tymczasowo na dzień 20 stycznia 1932 r. 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego 
Handlowego Wacława Klawe. 4) zamianować 
kuratorem upadłości Witolda Walickiego. 5) na
kazać opieczętowanie ruchomości 1 rzeczy upa
dłego, gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
(—) Witold Walicki. 

Na mocy art. 476 1 478 K. H. wzywam wie
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 15 
marca 1934 r. o godz. 10 stawili sie w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w wydziale Handlowym, 
przy PI. Dąbrowskiego Nr. 5. pokój 15, osobiś
cie lub przez pełnomocnika z dowodami uspra-
wledliwiaiącemi ich wierzytelności w celu wy
słuchania sprawozdania kuratora masy i wybo
ru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: 
(_ ) Wacław Klawe. 

crii.lt ,Ą 
f 

n ; r a " l^FNi-I?1101*0" SKÓRNYCH 
• Ą Ą -\CZNYCH. 

' H K . . " I E f WOCY PŁCIOWEJ. przyjmuje od 3—7 po pol. 

r : i » " i od 5 -'S wiccz. 
' c i święta od 9 - 1 . 

30-2 telef. 121-23 

Zakątna 21 
(róg Śródmiejskiej) 

tel. 235-51. 
Przyjmuje 4—6 p. p. 

INTSNUUSESITSIIIIIEMTIIIIIIINIIUIIHINNNAUAKNFINTT! 

wasze nerwy 
dopraszaja się 
oryginalnych 

„OLLA"-TROPIC 
WBHBBBDUIUBPBMIIHBRI 

1iiiiiiiiiiHi!IIII:II,I;.I,;:;.I...!IIJ. ... 'II! .•; .*I;,ILIIIILILL!!II!I: 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

§=j „Spół. Akc. dla Hand. i Wyrób. Tow. Jedw, i 
= Bawel. Maurycy Tauman, na mocy art. 502 K. 
= H. wzywa wierzycieli powyższej upadłości, aby 
Bj w ciągu dni 40 stawili sie osobiście lub przez 
= pełnomocników z dowodami, usprawiedliwia-
= Jącenii ich należności do kancelarii jego przy 
= ul. Pl. Wolności Nr. 2, Robert Piradoff, w go-
JH dżinach od 4 do 6 i oświadczyli z jakiegov tytu-
= łu i do jakiej sumy są wierzycielami oraz aby 
2 | "złożyli u niego tytuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności, na mocy art. 
== 503 i nast. K. H. odbędzie się w obecności Sę-
= dziego Komisarza w dniu 12 maja 1934 r. o godz. 
S 10, sala III, w kancelarii Wydziału Handlowego 
S E Sądu Okręgowego w Łodzi, przy Placu Dąbrów 
== skiego Nr. 5. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
firmy: Spółka Akc. dla Handlu i Wy
robu Towarów Jedwabnych, Baweł
nianych „Maurycy Tauman" w Łodzi 

ulica Juliusza Nr. 6/8. 
== Robert Plradolf 

L E C Z N I C A 
prywatna ze stałemi łóżkami 

D r a Z . R A K O W S K I E G O 
dla chorych na 

»UVi nos I qardi<s* 
(operacje i t. d.)) 

PIOTRKOWSKA 67. Teł 127-81 
Przyj muj'e od 11-2 i 5 - 8 . 

DOKTÓR 

Sołowiejezyk 
ROWRÓCIL 

CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE. 

Piotrkowska 99, 
tel. 144-92. 

przyjmuje od 5—9 wiecz. 

PROSZEK 
z, KOGUTKIEM LLMIGRENO-NERVOSINJ| 

U S U W A N A J U P O R C Z Y W S Z Y 

BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ, HEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ PR ZEZIE BI EH IA 
BÓLEIARTHETYCZNE, 

S T A W O W E , K O S T H E I T . P . 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z „KOGUTKIEM" 

Dr« nieci . 

S. Halitom 
ni. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

KAWALER 
lat 32, długoletni PRACOWNIK FA
BRYKI WYROBÓW BAWEŁNIA
NYCH, znający tkactwo, obznajmiony 
zc sprawami administrac>'jnemi, podat 
kowcmi 1 świadczeniami socjalneml, 

POSZUKUJĘ 
POSADY 

Wymagania skromne. 
Oferty sub „R. R." w administracji 

..Republiki''. 

Do akt Nr. Km. 1921 1933 r.. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Narutowicza Nr. 35, na zasadzie 
art. 1033 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
20 marca 1934 r. o godz. 12 w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 80, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a miano 
wicie: 2 maszyny do wyrabiania try
kotów, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1200, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 marca 1934 r. 
Komornik: ZAJKOWSK1 

\ 
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Str. ! 2 : 

Do akt Nr. Km. 257 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sodu Grodzkleeo w Lo
dzi, rewiru 4-go, Stefan Zajkowski 
zamieszkały w Lodzi przy ul. Naruto
wicza Nr. 35, na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 21 marca 
1934 r. o godz. 13 "w Łodzi przy ul. 
Przejazd 86, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości składających sie 
z. mebli, oszacowanych na łączna su 
nie zł. 600. które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 27 lutego 1934 r. 
Komorniki ZAJKOWSKI. 

K W I A T Y 
EGZOTYCZNE 

Z CELLONU 
| C e n y k o n k u r e n c y j n e . 

MODELE 
11 Listopada Nr. 63 

II p., front, ni. 12. 

10111 1 9 3 4 

Do akt Nr. Km. 3430 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo 
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ui. Przejazd 40, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
16 marca 1934 r. o godz. 11 w Lodzi 
przy ul. Zgierskiej Nr. 8, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia 
nowicie: urządzenie sklepu, oszacowa 
nych na łączną sumę zł. 842, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
»cu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dnia 28 lutego 1934 r. 
Komornik: ANISEREWICZ. 

Sprawa R. Kalińska p-ko Fabr 
Wędlin Zrzeszon. Rzein. Żyd. Sp 
z o. o. 

Dla wygody Naszej Szanownej 
DNIU DZISIEJSZYM 

Klijenteli OTWIERAMY W 

przy ul. P i o t r k o w s k i e ! 55 , tel. 1 1 8 ~ 9 5 

Skład ten jest również zaopatrzony w bogaty wybór naszej 
znanej z jakości i elegancji bielizny, rękawiczek pulowerów, kostju-
mów kąpielowych, pończoch, skarpetek i t. d-

Pończochy znanej marki „Marwo' i ,>MANUN . 
Ceny ściśle fabryczne. 

tt PAW u Ł 6 d f 
Piotrkowska 15*, t e l . 1 4 1 - 9 6 

Piotrkowska S5» t e l . 1 1 8 - 9 5 

,.Oto jedno z damskich praw 
Noś bieliznę marki „Paw". 

A* Z A K Ł A D W Y P O C Z Y N K Ó W * 

ml „Sródbori 
I I w Śródborowie. Komfort, spokty 

^ • 1 Doskonała kuchnia. Oszklone leżalnic-
^Ęm state w Zakładzie. Telefon War*"** 

^ 1 miejska I, „Śródborowianka". 

P O C Z T N 

M a t K i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

SZKOLĄ TAŃCÓW ^ g j * X l | 
udziela prywatnie znani 
Hcnrykowski. Gdańska * 
Ceny zniżone 
SZUKAM spóln.ka J ^ ^ c i a 1 
nieruchomości w śród" 1 - -^, 
brym interesem i b a r d z 0 „ u ' 
ninki. Of. w Republice suo 

U w a g a G O S P O D Y N I E 
Wióry do drutowania podłóg są najlepsze, najtrwalsze i najostrzejsze 

tylko światowej sławy firmy St. Egydy z marką: „KOTWICA", gdyż wy
rabiane ze stali szlachetnej. 

Wióry z marką „KOTWICA" kosztują 75 groszy, lecz za to jedna 
paczka całkowicie zastępuje inne 4—5 tańsze. 

Kto użyje raz, przekona się o ich dobroci i będzie używał zawsze 
tylko wióry firmy St. Egydy, Wiedeń z marką „KOTWICA". 

Do czyszczenia wszelkich metalów, żądajcie naszą wełnę stalową 
z „KOTWICA", która jest znakomitym środkiem do czyszczenia, szlifowa
nia i polerowania. 

W razie niemożności nabycia w swoim rejonie, prosimy dzwo
nić 169-97. 

OOOOOOOOCX30000CXXXXXXXXXX5 

W komplecie 
rysunków 

jest jeszcze ki lka 
wolnych miejsc 

u profesora 

Maurycego Trębacza 
Gdańska 6 8 

Kupno i sprzedaż ^ 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych 
-r Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble' 
w ' domu, a z pewnością znajdziecie1 

wiele niepotrzebnych i nawet prze 
szkadzajacych. — Ogłoście o tem w 
„Republice'' w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w ..Republice" daja zawsze 
dobre rezultaty. 

WÓZKI dziecięce Kon-Kon po cenach 
fabrycznych poleca M.' Jacobi, Piotr 
kowska Nr. 107, sklep w podwórzu. 

WZYWAMY WSZYSTKICH, 
którzy nie nabyli losu do 1-ej klasy,1 

by zaopatrzyli się w losy 2-ej k i w 
znanej • kolekturze 
KURT WYTRZYC. Piotrkowska l i i 

Ciągnienie już 14 marca. 

P o l i s y T o w . „E-cruitahle" 
W dalszym ciągu przyjmuję na dogodnych warunkach zgłoszenia no

wych polis Tow. „Eąuitable". Zglosz cnie takie przed zapadnięciem wyroku 
3-ej instancji, lub przed zawarciem umowy polubownej, leży we własnym 
interesie ubezpieczonych, wobec tego radzę pośpieszyć się z tem. 

Sz. GOLDMAN, 
20-4 ul. Piłsudskiego 36. m. 13. od 4 do 6. 

( • • • • • • • • • • • • • e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e 

Is tn ie jąca o d roku 1 9 0 9 , przy ulicy P i o t r k o w s k i e j Ns 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBO i d e n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 3.0 

A. l A D Z I E W I C Z A 
przeniesione dó własnego domu przy u l icy P I O T R K O W 

S K I E J Ws 1 6 4 , parter, Telefon Ne 127-83. 

00 WYNAJĘCIA 
Ul. ZACHODNIA Nr. S9: 1) SA
LA FABRYCZNA na 3 piętrze 
164 mtr. kw. z windą. 2) SALA 
FABRYCZNA na parterze 350 
mtr. kw. światło z 2-ch stron, 
centralne ogrzewanie i siła pary. 
Na żądanie sala może być po
dzielona na dwie mniejsze. Wia
domość teJ. 209-08. 25-2 

DROBNE ogłoszenia 
a najlepszym i najtańszy . 

zetknięcia zainteresować l u b f l U L 
Kto chce: 1) znaleźć ^ a ^ S n 
lokatora. 2) znaleźć m i « d i l ć oi 
pojedynczy pokój. 3>,? p L 0 jć ^ 
chomość lub rzecz. 4) * > " o s a « 
wiek okazyjnie, 5) dostać 
wyszukać pracownika ~~ o^t 
da drobne ogłoszenie do 

S Z Y J Ę WYKWINJIJ! 
BIELIZNĘ MLgS 
Przyjmuję również 

reperacj i szycie |>° 
u l . 6 - g o S i e r p nia 

Z i 

PCV 

Kstwa 
. T O W A R J 

KAWALER dobry lokator Poszukuje,OKAZ.IA! * ^ " g $ ^ W 0 M 
umeblowanego niedrogiego pokoju 
przy inteligentnej rodzinie. Sub „30". 

Posady 1 

FRYZJER męski potrzebny od zaraz, 
Cegielniana 46. 

MAMKA ze wsi ze zdrowym pokar
mem poszukuje miejsca zaraz. Wia
domość Mielczarskiego 26, m. 30. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne i allergiczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny przyleć 6 7. 

na s e z o n w i o s e n n y 
poleca 

9 Z a w a d z k a £ f t 
Wejście p. bramę ' m t W 

3 SAMOCHODY amerykanki, stan 
pierwszorzędny, 2 karetki, jeden rod-
ster. okazyjnie tio sprzedania. Ofertj 
sub R. T. do adm. 

SPRZEDAM okazyjnie zakład fryzfer-j 
ski. Wiadomość w Republice. 11 
OKAZJA! Fortepian „Schródera" duży 
dywan i stołowy pokój do sprzedania 
Zawadzka 35, m. 6, od 3—4 g. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167.45 

przyjmuje cyklmowanie. drutowanie, 
froterowanie -mz sprzątanie biur. po' 

Czyszczone szyb 

c Lokale . 1 
DO WYNAJĘCIA od 1 maja rb. 5 po 

koi z kuchnią z wszelkiemi wygodami 
II piętro, front, ui. Mielczarskiego Nr. 
12. Wiadomość u dozorcy. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaraz Aleja 1-go Maja Nr. 52, m. 
1-sze piętro, front. 27 

POSZUKUJE 2 pokoi z kuchnią z wy 
godami. Oferty do Republiki pod — 
„M. 99". 
POKÓJ z umeblowaniem sprzedani 
Okazja! Andrzeja 7, dozorca wskaże. 

11 

Poszukuje się 

okalu fabrycznego 

AGENCI poszukiwani do sprzedaży 
nowego artykułu. "Zapewniony zbyt. 
Zgłoszenia: 11 Listopada 30. m. 18 
od J£^£JW>L, 

Poszukiwane 
PANIE obeznane z pracą fotograficzna][EMIL ZAJDEL, Karpia 30, p 
(retuszowanie oraz rysowanie) sztukąpjitymację zapomogową 

tylko w zakładzie i°m'A°'iiti Laksa. Żeromskiego 84. a°J 

walami: 5. 6. 8 0- —r^, 
WYŻYMACZKI. Polowe 
poleca Marja Jacobi. P>° t r K U 

sklep w podwórzu. 

5K» ' * całej 

PRZYBLAKAŁ sic pies W5' a 

brać go można za zwrotu 
Bartczak, Lipowa 58. 
SKRADZIONO weksel n a ^ 
stawca l i . Różalski, pl- i A \ ̂  

zlecenie Frenkiel. Weksel 
unieważnia się. Frenkiel, i" 
«o 1. • -
OBIADY domowe wyboro**., 
dietetyczne'wydaję na zani" 
Kościuszki 13, m. 1. 
CH1ROMANTKA „Sibilija y 
Twoje szczęście i praw de, #, 
wszystkie cierpienia patrzą ^ a . 
Przyjdź! przekonaj s i ę ! j | w 

romskiego Nr. 103, II wejść'*' 
m. 49. 

stosowaną 

na Mą posadą 
o powierzchni około 500 m. kw.. ias-< Z , ? , 0

Q

s z c n i a

( osobiste. Fiotrkowsk 
nego. dobrze utrzymanego i suchego1, p ^ " 1 ^ f ™ n t ,

0 ° d B o d z - 9 r a n o d o J 
wraz z lokalem biurowym 3 do 4-cli 
pokoi. Woda, połączenie z kanałem i 
prąd elektryczny konieczne 

Oferty sub „P. A. W." do Repu
bliki. 35-2 

SŁONECZNY dwuokienny (balkono
wy) pokój umeblowany do wynajęcia. 
Telefon, wygody. Andrzeja 7, m, 8, 
front. 

Piotrkowska 
1 

35-2 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy
wanie do domu. Ceny niskie. Radwań
ska 24. m. I. tel. 101-11. 6 
MŁODA inteligentna panna ze znajo 
niością francuskiego poszukuje odpo
wiedniej kondycji. — Zgłoszenia sub 
„J. J. J." w administracji Republiki. 

; ELEKTROTECHNIK z 6-cio letnią 
*,. . , t u praktyką z zagranicznemi świadectwa 

DO WYNAJĘCIA sala fabryczna o po- m i , znający się dobrze na różnych naj 
wierzchni mtr. 44 na 14 na 1 piętrze, nowszych instalacjach światła i moto-
wraz z użytkowaniem zainstalowa- r a c h szuka pracy w Lodzi lub na wy 
nych motorów elektrycznych oraz ] a z d . Łask. oferty do Republiki dla 
szopy. Cena b. niska. Wiadomość telef. „Elektrotechnika". 
112-52 w godz. biurowych. 

Bezrobocia. 

Pracownia s r f | « > „ c 

Heleny ZielinpJfJ 
została przeniesiona ' .|, | ^klp^.; 

Mielczarskiego na i j ^ C 
SIENKIEWICZA ; » Q ( i ; 

T E L E F O N Afs l 7 « ' j ^ H j 
W I C 

> e k t o 
Ł A K I E n W I I K - N A ^ J t o ' t , s P ^ 

przyjmuje wszelkie roboty po*** 1 dyre l 
wchodzące, jak: samoclio 0 ' J , s Dort n «-

meble I mmgf0ll fta ̂  
P I S A M I E 

Gazowa 7. m. 2, partej 

POKÓJ ładnie umeblowany wejście 
niekrępujące od zaraz do wynajęcia. 
Andrzeja 29, m. 7 front II piętro. 

Choroby zw ierzą t f 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

P I A. R E I C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT ta, 2 p. Tel. |75-77. 

Ceny lecznicowe. 
ODDAM pokój słoneczny z kuchenką, 
ze zlewem, z wygodami. Zielony Ry
nek 6, m. 5. 

• • • • • » » • < 
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BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O M I E * 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81 , TEL. H 2 

Przyjmuje na rok 1933 wszelkie zlecenia P, T. Czyt e'n': kr»iJ" 
p r e n u m e r a t y czasop ism I d z i e n n i k ó w miejscowvc" k. 
wych oraz na f rancuskie I ang ie lsk ie . |, r«%|| 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cen« 50 
cyjnych. 

}Ł Sos 

te 

<p 

. 0 -
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refera'5" 

( OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 rnmX280 mm. Stronica tekstowa 
4 szpalty po 70.mm. Strona ogloszp.ń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. 
'stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-

nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 er. najmniei zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranirane 
100 proc. drożei. Ogłoszenia tantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Zą 'erroinowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

uwzfi!.e' 
I wniesione będą naipóżniei w 

w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. [0.— .Republika" i 
_Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

Na'od ukazania sie pierwszego 0 (5. i eu» 
niezwłocznie po ukazaniu sie or«- ^er 
ogłoszenia tej samej treści , j e n 
Omyłki, które zasadniczo nie ^'"yani> 
ogłoszenia nie upoważniała Jo ^j 0 S ze n l 

zapłaty lub powtórzenia of' 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z op;r. odp. Wacław Smólski. 
Redaktor odp.Wacław Smólski. Druk. .Renil iMki w \ j i t rkow 
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